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Dziś o godz. 15-tej

XV Wyścig Pokoju

Pod hasłami walki o pokój i soe|a8iim
Cała Polska

uroczyście obchodziła
Święto 1 Maja

Nr 102 (5226)Wielka manifestacja w Warszawie

BERLIN

PRAGA

WARSZAWA
Dziś rozpoczyna się XV —

Jubileuszowy Wyścig Pokoju.
W drużynie polskiej panował
przed startem dobry nastrój.
Debiutanci byli nieco zdener
wowani a przede wszystkim
młody łodzianin — Jan Ku-
dra. Wczoraj miał on pewne
kłopoty z otrzymaniem nume
ru startowego, bowiem zapom
niał przywieźć ze sobą licen
cję.

Pogoda tradycyjnym zwy
czajem nie jest dla uczestni
ków Wyścigu najłaskawsza.
Temperatura nadal nie prze
kracza 10 stopni. Jest zimno
i pochmurno. Tylko momen
tami przez gęste chmury de
szczowe prześwieca słońce.
Na szczęście nie ma silnego
wiatru. Mimo to kolarze a-

frykańscy czują się niemal jak
na Biegunie.

Honorowy start do pierw
szego etapu, o długości 116
km, który prowadzi ulicami
Berlina, nastąpi na stadionie
im. Waltera Ulbrichta punk
tualnie o godzinie 15. Potem
kolarze wolno przejadą na

Plac Marksa i Engelsa, gdzie
• 15.10 wystartują do walki.

Sygnały
z ostatniej chwili

SESJA RADY NATO g
Po londyńskiej sesji

Rady CENTO, dziś uda
ją się do Aten na sesji
Rady Ministerialne I
NATO: sekretarz stani
USA — Rusk, ministerw
obrony USA McNamara J
lord Home i min. obro-j
ny W. Brytanii, Wat
kinson.

SPOTKANIE
KENNEDY —

GORBACH
Dziś wieczorem przy- !

bywa do Stanów Zjed
noczonych austriackz
delegacja rządowa J
kanclerzem Gorhachem
na czele. W ciągu trzy-;
dniowej wizyty w Wa 
szyngtonie Gorbach od- i
będzie rozmowy z pre-jj
aydentem Kennedym.

Kroll
ponownie w Moskwie

1 bm., po blisko 2-miesięcz-
nei nieobecności, do Moskwy
Przybył z powrotem ambasa
dor NRF, Kroll.

się

ulicami

oczywi-
i pełna

do Bar-

ruch

Wszystkie zdjęcia:
J. LEWICKI

ziele-
Plan-

Huta Szkła „Prądm czanka
zademonstroroala w pochodzie
pomysłową karykaturę Bun
deswehry.

Czołówka po
chodu 1 Majowe
go w Krakowie.
Członkowie kie
rownictwa KW i

KKM PZPR W

Krakowie, przed
stawiciele

nictw

nych,
dowyeh j
ska,
społeczni
proszeni
zajęli
miejsca
bunie

W dniu 1-Majowego Święta, w

wielu miejscowościach kraju od
dane zostały do użytku nowe

szkoły, obiekty socjalne i kultu
ralne.

W woj. krakowskim oddano

młodzieży nowe szkoły w powia
tach: Żywiec, Nowy Sącz i Chrza
nów. Piękny ośrodek sportowy
otrzymała młodzież Węgierskiej
Górki, zaś mieszkańcy Suchej —

nowoczesne kino.

Ogromny napis
poprzedza! dziel
nicę Zwierzy

niec.

Grupa spółdzielców wystąpiła pod efektownymi, czer
wonymi parasolkami..

stron-

pwinycz-
rad naro-

woj-
działacze

i za-

goście,
następnie

na try-
honoro-

Trasa prowadząca
wielkiego miasta jest
ście bardzo trudna

niebezpiecznych pułapek. Go
spodarze wprawdzie dobrze
zabezpieczyli wszystkie prze
jazdy i szyny tramwajowe, a-

le to wszystko nie gwarantu
je takiego bezpieczeństwa, jak
jazda po asfaltowej szosie. Na
pierwszym etapie znajdują się
dwa lotne finisze: pierwszy na

40 km, a drugi na 75 km.

Przyjazd pierwszych kolarzy
na stadion im. Waltera Ul-
brichta spodziewany jest oko
ło godziny 17.45.

li

Rzecznik
Białego

Salinger
udaj©
do Moskwy

prasowy
I ^omu

WASZYNGTON

Oświadczenie rzecznika

prasowego Białego Domu —

Salingera, że udaje się do Mo
skwy, złożone we wtorek na

normalnym codziennym spot
kaniu w Białym Domu, wy
wołało falę spekulacji wśród

dziennikarzy, jakkolwiek sa
ma wizyta nie była niespo
dzianką — pisze waszyngtoń
ski korespondent PAP red. H.
Zwiren.

Jak wiadomo, wizyta ta,
którą złoży Salinger na za
proszenie redaktora naczel-'
nego „Izwiestii”, Ądżubeja,
przewidziana była na koniec
kwietnia lub na pierwszą po
łowę maja br.

obchodach 1-majo-
wych w całym kra
ju — mimo wyjąt
kowo niesprzyjają
cej pogody — wzię

ły udział setki tysięcy osób,
manifestując dobitnie niezło
mną wolę walki o pokój i

socjalizm. W barwnych po
chodach, które przemierzyły
centralne ulice Krakowa i

Szczecina, Lublina i Wrocła
wia, Białegostoku i Gdańską,
na wiecach w Łodzi, Kato
wicach, Rzeszowie — królo
wała młodzież.

W WARSZAWIE przed go
dziną 10. na Plac Defilad

przybywają członkowie kie
rownictwa partii i rządu, za
proszeni goście, delegacje za
graniczne, członkowie korpuTM
su dyplomatycznego. WŁA-’
DYSŁAW GOMUŁKA ser
decznie wita się z członkami

delegacji związkowych, któ
re przybyły z wielu krajów
całego świata, aby wziąć u

dział w 1-Majowej manife
stacji ludu Warszawy.

Przemówienie wygłasza I
sekretarz KC PZPR — Wła
dysław Gomułka. Tekst prze
mówienia, transmitowanego
przez Polskie Radio i TV, za
mieściła dziś prasa poranna.

Przemówienie Władysława
Gomułki wielotysięczne rze
sze warszawiaków zebrane na

ulicach i placach przyjmu
ją długo niemilknącą owacją

W chwili, gdy nad miastem

przetacza się łoskot 24 salw

Sto tysięcy krakowian prze
defilowało w 1-Majowym po
chodzie przed trybuną usta
wioną naprzeciwko Barba
kanu. Wisie tysięcy mieszkań
ców miasta manifestowało
wzdłuż trasy pochodu.

artyleryjskich, przy dźwię
kach „Międzynarodówki
sza pochód.

Najmłodsi uczestnicy pochodu
serdecznie pozdrawiają przy

wódców partii i rządu.
CAF — fot. Matuszewski

M»
w pochodzie 1 Majowym

Sprawozdanie z defila
dy w Moskwie i obcho
dów 1 Maja w całym
świecie zamieszczamy

na str. 2-giej.

Miasto zbudziło się
odświętnym nastroju,
na ulicach rozpoczął
piero po siódmej. Na
ulic i chodnikach

grupki ludzi,
kierunkach biegają zaafero
wane harcerki. Telewizja, da
jąca po raz pierwszy w tym
roku sprawozdanie z pocho
du pośpiesznie kończy montaż
kamer pod Barbakanem. Kra
ków tonie w wiosennej
ni i czerwieni flag. Na
tach kwitną magnolie.

Godzina 8. Ustaje
tramwajowy. Małe grupki lu
dzi rosną w gromady, groma
dy zbierają się w kolumny i
sześcioma wielkimi rzekami
spływają powoli ku Śródmie
ściu. Godzina 10. Przemawia
Władysław Gomułka....... Niech
się święci Pierwszy Maja!"
Międzynarodówka. Nierucho
mieją tłumy na ulicach i szpa
lery -wzdłuż pustej jeszcze u-

licy Basztowej. Tylko chorą
giewki furkocą w rękach dzie
ci, a w górze na domach, wie
żach, ramionach dźwigów na

budowach łopocą na wietrze

flagi.
Już idzie orkiestra, za nią

poczty sztandarowe. Czołów

rano w

Ruch
się d<?-

rogach
przystać ą

We wszystkich

ka pochodu dochodzi
bakanu. Miejsca na trybunie
pod NBP zajmują: I sekre
tarz KW PZPR L. MOTYKA,
sekretarze KW: J. BANAK, J.

PĘKALA, S. PIĘTA, E. TAR
KO, przewodn. Prez. WRN J.
NAGÓRZAŃSKI, I sekretarz
KKM PZPR A. KURZ, prze
wodn. Prez. RN. Z.' SKOLIC-
KI, przedstawiciele stronnictw

politycznych, organizacji spo
łecznych i zaproszeni goście

Godzin-a 10.30 . Przemarsz o-

twiera ■dzielnica Zwierzyniec
i Lajkonik. „Idą. idą... Pozdra
wiamy... Niech żyje!” — nie
zmordowanie powtarza przez
głośniki spiker Polskiego Ra
dia ukryty wśród wieżyczek
Barbakanu. Błyszczą w słoń
cu płatki śniegu. Pięć or
kiestr przygrywa na zmianę
do marszu.

Za PODGÓRZEM idzie NO
WA IIUTA. Lecą na trybunę
pęki czerwonych goździków.
GRZEGÓRZKI — czerwone

parasolki, samoloty na niebie.

Szaleją filmowcy i fotorepor
terzy, kolumna harcerska na

czele KLEPARZA, baloniki i

balony, stalownicy z Kombina
tu, imponująca grupa „Szad
kowskiego”, „Kabel”, studen
ci AGH z lampkami górniczy
mi, spółdzielnia „Pszczelarz”,
aktorzy, jakiś pan z teczką
pod pachą, młodzież, młodzież,
młodzież, piekielnie dymiąca
rakieta, kolumna „Semperi-
tu”, płetwonurkowie PTTK,
nauczyciele...

W pochodzie, który trwał
kilka godzin, wzięło udział 100
tysięcy osób. Nie sposób jed
nak oddać liczbą nastroju
wczorajszego dnia. Nastroju,
który kazał wszystkim zacho
wywać się, chodzić, czuć się
tak jakoś inaczej. Twarzom

przybierać jakiś szczególny
wyraz. Właśnie taki jakiś od
świętny.

Tego samego nastroju, któ
ry po południu i wieczorem,
mimo piekielnego zimna, de
szczu i wiatru wypędził z do
mów wielu ludzi i kazał im
:x>d gołym niebem w OgTO-
dzie Strzeleckim, na Placu

Kleparskim, Targowym, w

Parku Jordana i wielu innych
punktach miasta bawić się i

tańczyć do późnej nocy.

Tak się święcił w Krako
wie dzień Pierwszy Maja.



Słr. i

Pół tuzina

kandydatów
Włosi nie mogą w ostatnich

tygodniach narzekać na brak

emocji politycznych. Długo
trwałe przetargi, wokół utwo
rzenia rządu „centrolewu” za
kończyły się jego powstaniem
w połowie marca. Premierem
został Fanfani.

Tymczasem zbliża się wielkie

wydarzenie polityczne, którym
niewątpliwie
prezydenta
państwa.

Dziś, 2 maja
izby parlamentu, aby zadecy
dować kto obejmie tę najwyż
szą godność na okres najbliż
szych 7 lat. Kto? — oto pyta
nie pasjonujące już dzisiaj
Włochów.

Kandydatów jest co naj
mniej pół tuzina: Gronchi (po
nownie), Fanfani, Segni, PiC-
eioni, Merzagora — wszyscy

chadecy, do tego Saragat,
przywódca śocjal-demokratów.
O szansach jrnówi się ostrożnie.
Jak uczy powojenne doświad
czenie Włoch, prezydentami
zostawali politycy, których
kandydatury pojawiały się w

ostatniej chwili, jako cena

kompromisu pomiędzy poróż
nionymi grupami chadecji.

Pewne koła włoskie widzia
łyby na stanowisku prezyden
ta najchętniej premiera Fan-

faniego, którego cechuje pew
na elastyczność w polityce za
granicznej i gotowość realiza
cji istotnych reform społecz
nych i gospodarczych w sa
mych Włoszech. Jego kandy
datura ma jednak poważne
„ale”: kto na stanowisku przy
szłego — zamiast Fanfaniego —

premiera daje gwarancje kon
tynuowania jego polityki cen
trolewu?

Wyprawa mrożąca krew w żyłach

„Gang wraków"
grozi...

Kurkowie rezygnują z „zaklętych diamentów"

leżących na dnie morza
Francuski armator z Lo-

Ttentu, Jean Toąuin organi
zuje od pewnego czasu wy
prawę W celu wydobycia z

dna morza wraku statku
„Niobe”, zatopionego w 1940
roku. Statek ten spoczywa
na głębokości 40 metrów w

pobliżu wybrzeży normandz-
kich. Znajduje się w nim
podobno cenny ładunek tung
stenu i 800 ton amunicji.

Z krakowskiej TV

Filmy
w telewizji

Zamiast relacji o sympa
tycznie prowadzonym przez
Władysława Cybulskiego „Ka
lendarzyku filmowym”, po-,
dajęmy dziś uzyskane w

czasie tej audycji infor
macje o filmach, które zoba
czyć będzie można w maju w

telewizji. Niejednokrotnie za
powiadane w programie tytu
ły filmów, które mają się u-

kazać na małym ekranie nic
widzowi nie mówią, nie zna
ieh przecież z kina, a jeśli
nawet miał kiedyś o nich o-

kazją słyszeć, tó po wielu la
tach zapomniał. Wprawdzie
w maju arcydzieł kinemato
grafii nie zobaczymy (zaś z

świetnych filmów tym razem
nie wznowi się nic) ale na

pewno warto zobaczyć prze
de wszystkim głośną i intere
sująco zrealizowaną przez
Clouzota „Ceną strachu”, da
lej film „Bez adresu”, a z

nowszych pozycji „Krzyk” —

bardzo dyskusyjny film An-
tonioniego. Wznowione zosta
nie także polskie „Rozstanie”
—■Hasa, a także (pamiętacie
chyba ten tytuł), melodramat
,Jłósanna. 7 księżyców”. W
„Kalendarzyku filmowym”
baczyliśmy przedwczoraj
również popularnych arty
stów: Lidią Wysocką i Lesz
ka Herdegena. (r)

zo-

zbiorą się obie

SEATTLE

Korespondent PAP red. H.
Zwiren donosi:

Nazywa się Feliks Bednarz
i jest inżynierem. Gdy przed-

będą wybory
50-milionowego

1 Maja w Berli
nie

CAF — telefoto
z Berlina

dnia

Imponująca
defilada 1-Majowa

w Moskwie

Defilada wojsk - jy
rakietowych gar- !
nizonu moskiewi!

skiego na Placu

Czerwonym w

MoskWie.
CAF — telefoto

MOSKWA

Odświętnie przybrany Plac
Czerwony w Moskwie zapeł
niły we wtorek od rana tysią
ce moskwiczan, by obserwo
wać tradycyjną defiladę woj
skową na cześć święta 1 Ma
ja.

Burzliwą owacją powitali
zgromadzeni pojawienie sie
na trybunie Mauzoleum Leni
na przywódców partii komu
nistycznej i rządu radzieckie
go z N. Chruszczowem na cze
le.

Defilada rozpoczęła się o

godzinie 10 czasu moskiew
skiego. Odbierał ją minister

Nie to jest jednak przyczyną
legend krążących wokół całej wy
prawy. „Niobe’-’ miał bowiem

transportować do W. Brytanii
kilkunastu arcybogatych handla
rzy diamentami uciekających z

Antwerpii przed hitlerowcami.
Oni to właśnie mieli zabrać ze

sobą w pancernych szkatułkach

bezcennej wartości kamienie.

Obecnie prasa francuska dono
si, że armator napotyka na po
ważne trudności przy rekruto
waniu załogi. Goniące za sensa
cją dzienniki donoszą, iż mary
narze nie chcą podpisywać umo
wy, twierdząc, że „diamenty są

przeklęte” i „klątwa spadnie na

każdego, kto po nie sięgnie”. Po
dobno nurek, badający wrak,
widział w jego czeluściach mnó
stwo szkieletów i w kilka dni

po tym rekonesansie przysiągł,
że więcej już tam nie wróci.

Jak zwykle rzeczywistość
je^ o wiele prostsza. Otóż w

portach atlantyckich i śród
ziemnomorskich działa „gang
wraków”. Jest to zorganizo
wana szajka gangsterów, któ
rzy nakładają „swoisty po
datek" na wszystkich arma
torów zajmujących się wydo
bywaniem zatopionych stat
ków. Jeśli jakiś przedsiębior
ca nie chce zapłacić owego
„podatku” „gang” zaczyna
działać. Marynarze i nurko
wie otrzymują listy z pogróż
kami podpalenia domów,
porwania najbliższych itp.

W takiej sytuacji armator
nie znajduje załogi i to wła
śnie spotkało obecnie Jeana
Toąuina. Romantyka wydo
bywania wraków ma na Za
chodzie — jak widać — je
szcze jeden „aspekt”,

------- ©------

263-ciej grze ,,Lajkonika”
brak wygranych z

W „Lajkoniku"
ty

stwierdzono
5-ma trafieniami. Dwie wygrane
z 4-ma trafieniami z dodatkową
po zł 20.000 .

Ponadto ustalono: 48 wygra
nych z 4-ma trafieniami po zł
2.377 ; 2.160 wygranych z 3-ma
trafieniami po zł 52; 29.652 wy
grane z 2-ma trafieniami po zł 5.

obrony ZSRR marszałek
Malinowski.

Szczególny zachwyt wywo
łały wojska rakietowe, stano
wiące obecnie podstawę potę
gi ogniowej radzieckich sił
zbrojnych.

Na samobieżnych transpor
terach gąsienicowych przejeż
dżają rakiety, które cechuje
szczególnie wielka
Wyposażone są one

ki termojądrowe o

mocy. Rakiety te

podstawową siłę ognia wojsk
lądowych.

Przed trybuną przejeżdżają
coraz potężniejsze rakiety —

rakiety balistyczne. Powsze
chne zainteresowanie budzą
zwłaszcza ogromne rakiety
ciągnione przez potężne ciąg
niki.

Po zakończeniu defilady
wojskowej, uroczyste dźwięki
fanfar ogłosiły rozpoczęcie
manifestacji ludności Mos
kwy.

GEN. KONG LE

I KROLOWA BELGIJSKA
OBSERWOWALI DEFILADĘ

Przebywający
przewodniczący
rady wojskowej Laosu, gene
rał Kong Le obserwował 1-

Majową defiladę na Placu
Czerwonym z bocznej
ny Mauzoleum Lenina
wyższymi oficerami
Radzieckiej.

W loży dla korpusu
matycznego obecna była kró
lowa belgijska Elżbieta wraz

z towarzyszącymi jej osoba
mi.

celność,
w ładun-
ogromnej
stanowią

w Moskwie
najwyższej

trybu-
wraz z

Armii

dyplo-

Obchody 1 Moja
w świecie

Ok. 3 miliony mieszkańców

wcięło udział w uroczystościach
1-Majowych w PEKINIE. Na try
bunie honorowej zajęli miejsca
przedstawiciele biura politycz
nego KC KPCh i władz państwo
wych z Mao Tse-tungiem, Liu
Szao-tsi oraz Czou En-laiem na

czele. Obecni byli również goście
zagraniczni. Polskich związkow
ców' reprezentowali przewodni
czący Związku Zaw. Energety
ków E. Kulczyński oraz sztygar
kopalni im. Pstrowskiego w Za
brzu L. Poloczek. W stolicy Wie
tnamu, Ilanoi, na wielkim wiecu

przemawiał premier DRW Pham
Van Dong. Uroczyście obchodzo
no święto 1 Maja w Phenianie i

Djakarcie. Ponad 1 milion miesz
kańców' stolicy Kuby — Hawany
uczestniczyło w wielkiej manife
stacji i pochodzie 1-majowym.

Na wezwanie ogólnoindyjskiego
Kongresu Związków Zawodowych
tegoroczny 1 Maja świętowany
był w Indiach jako Dzień Rozbro
jenia.

Po raz pierwszy od wielu lat

atmosfery pierwszomajowego

WŁMYSŁAW K010PEK
mistrz murarski

opatrzony św. Sakramentami, zmarł w dniu 29 kwiet
nia 1962 r., przeżywszy lat 61.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwar
tek 3 bm., o godz. 10, w kościele Najśw. Salwatora —

po czym nastąpi złożenie zwłok do grobowca na cmen
tarzu Zwierzynieckim w Krakowie — o czym zawia
damiają pogrążeni w głębokim żalu

ZONA, SYNOWIE,
SYNOWA, WNUCZKA i RODZINA

święta we Francji nie zakłócało
widmo wojny kolonialnej. Fran
cuskie masy pracujące obchodzi
ły 1 Maja pod hasłami walki o

zaspokojenie żądań ekonomicz
nych, o przywrócenie demokra
cji i powszechne rozbrojenie.

Zupełnie inny charakter aniżeli
na całym świecie miał dzień
1 Maja w Berlinie zachodnim.

Korzystając z okazji Międzyna
rodowego Święta Pracy, senat

zachodni ©berliński zorganizował
tu wielki wiec, nie mający nic

wspólnego z tradycyjnie rozumia
ną treścią święta klasy robotni
czej, a będący prowokacją skie
rowaną przeciwko NRD i służącą
celom zimnowojennych sił. Głów
nym mówcą na wiecu był pre
zydent NRF Luebke, który obec
nie demonstracyjnie ponownie
bawi w Berlinie zachodnim.

Należy jednak stwierdzić,
na terenie samych Niemiec za
chodnich około pół miliona ro
botników wzięło udział w wie- ’

cach pierwszomajowych — w

Hamburgu, Kolonii, Monachium,
Bremie, Frankfurcie, Duesseldor-
fie i Bonn.

Na wielkim wiecu pierwszoma
jowym, jaki odbył się na rzym
skim placu Sw. Jana, przemawiał
do wielotysięcznej rzeszy mani
festujących sekretarz włoskiej
rowszechnej Konfederacji Pracy,
Vittorio Foa.

Manifestacje pierwszomajowe w

NRD stały przede wszystkim pod
hasłem pokoju, powszechnego
rozbrojenia, wzmocnienia pod
staw gospodarczych republiki i

podpisania traktatu pokojowego
z obu państwami niemieckimi.

że
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Zona Salana
zwalniana z więzienia
-» w klasztorze

Zona aresztowanego przy
wódcy OAS, eks-generała Sa
lana, została 1 bm. tymczaso
wo zwolniona z więzienia. U-
dała się ona do klasztoru,
którego nie wolno jej opusz
czać.

Bsdzie ona odpowiadać
przed sądem za używanie fał
szywych dokumentów oraz

przypuszczalnie za popieranie
terrorystów OAS.

Proces eks-generała Salana
oczekiwany jest w Paryżu o-

około 20 bm. Śledztwo w jego
sprawie zostało zamknięte.

filmu trójwnmiaroweg^

Polak konstruktorem

jedynej na świeci©

soczewki szerokokątnej
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Lampy rtęciowe
na ulicach Krakswa

Przy ul. Powstańców War
szawy zainstalowana została
w Krakowie uliczna lampa
rtęciowa.

Podobne w założeniu lampy
są już od dawna zainstalowa
ne na Dworcu Gł., a także od
ub. roku — na Plantach (od
cinek od ul. Sławkowskiej do
ul. Anny). Jak dotąd — lam
py te spisują się dobrze, pra
cując zupełnie poprawnie.

Wprawdzie „rtęciówki” zu
żywają więcej energii elektry
cznej i są bardzo czułe na

różnice napięć, niemniej mają
i duże zalety. Np. są tańsze
(od modnych jarzeniówek),
mniejsze i łatwiejsze w obsłu
dze. Stąd — uliczne rtęciowe
oświetlenie rozpowszechnione
jest już szeroko za granicą.
W Polsce stawia dopiero
pierwsze kroki. Wprowadzają
je poszczególne miasta z War
szawą na czele^

Również i ojcowie naszego
grodu postanowili unowocześ
nić — na rtęciowo — krakow
skie ulice. Projektuje się, iż
w tym roku lampy takie za
instalowane zostaną na całej
długości przy ul. Powstańców
Warszawy i ul. Marchlew
skiego. Być może, że realiza
cja nastąpi jeszcze w maju. W
sumie będzie tych lamp 150.

Na rok przyszły mówi się o

ulicach: Grzegórzeckiej (na
odcinku od Blichu do Pow
stańców Warszawy), o Al. Da
szyńskiego i ewentualnie o

Nowogrzegórzeckiej.
Kombinacja lamp rtęciowej

z żarową ma oświetlać w

przyszłości stary Rynek kra
kowski. Na razie jednak kon
cepcja jest w toku dyskusji.

Lampy rtęciowe produkują
Zakłady Wytwórcze Aparatu
ry Teatralnej i Oświetleniowej
w Kożuchowie. (paw)

Kronika wypadków
Przechodząc przez tory kolejo

we w Pieczysku kolo Jaworzna,
wpadł pod pociąg i poniósł śmierć
na miejscu 19-letni Kazimierz
Zatorski (zam. we wsi Dęblo w

pow. bocheńskim). eWewsi
Dreń (w pow. Tarnów) spłoszony
koń ciągnąc za sobą furmankę
wpadł na grupę ludzi idących
drogą. 5 osób doznało ciężkich
obrażeń i przebywa w szpitalu.
Są to: Józefa Jorek, Krystyna i
Irena Piec, Maria Rzepka i Ka
tarzyna Kić, wszystkie zamiesz
kałe w Dreniu. Woźnica furman
ki został zatrzymany przez MO.
• Przy ul. Podwale w Krakowie,
motocyklista potrącił Marię Sta-

chowską (zam. przy ul. Kapucyń
skiej 3). Doznała ona złamania

obojczyka i ogólnego potłucze
nia. .

stawiał mi się, wymieniając
swoje nazwisko, sylabizował
zwyczajem amerykańskim,
wymieniając kolejno: Bi, i,
di, en, ej, ar, zi. Po polsku
rozumiem niewiele. Urodzi
łem się w Ameryce, podobnie
jak moi rodzice. Z Polski wy
emigrowali moi dziadkowie—,
oświadczył na wstępie.

Rozmawiamy w „Kosmo-
sarium” wystawy „XXI wiek”
po odbyciu podróży w „prze
strzeń międzyplanetarną”,
którą umożliwił właśnie wy
nalazek inż. Bednarza. Stoi-
my oparci o obudowę apa
ratu projekcyjnego, zawiera
jącego soczewkę, skonstruo
waną przez inżyniera pocho
dzenia polskiego. Obudowa
umieszczona pośrodku pół
kolistej sali, stanowi owalne
pudło mniej więcej 1,20 m.

wysokości, podobnej szeroko
ści i 2 metrów długości.

Zaprojektowanie i skonstruować
nie soczewki zajęło mi 8 mie
sięcy — kontynuuje inż. Bednarz.
Pracowałem wówczas w firmie
„Fairchild Camera Instruments”.
Obecnie jestem kierownikiem

wydziału badań i rozwoju w fir
mie „Cinerama Inc.”, która

pierwsza wprowadziła film trój
wymiarowy i jest jednym ze

współorganizatorów „Kosmosa-
rium” na wystawie światowej w

Seattle.

Zadanie nie było łatwe.
Chodziło o to, by skonstruo
wać jedną soczewkę, która
mogłaby objąć ekran o po
wierzchni 8 tys. stóp kwadra
towych i do tego półkolisty
o nachyleniu 150 stopni. U-
dało mi się tego dokonać. Sze
rokokątna soczewka została u-

żyta również do nakręcania
wyświetlanego filmu o

droży kosmicznej.
Inż. Bednarz dodaje na

kończenie, że nie zgadza
ze sceptykami, którzy kwe
stionują przyszłość filmu trój
wymiarowego. Soczewka, któ
rą skonstruowałem — pod
kreśla rozmówca — stanowi
postęp w kierunku całkowi
tego rozwiązania problemu
takiego filmu.

Musimy się pożegnać, gdyż
sala „Kosmosarium” wypeł
nia się znów zwiedzającymi,
którzy pragną przeżyć złudze
nie podróży kosmicznej.

po-

za-

się

Policja Salazara
zaatakowała
uczestników

do krwawych
uczestnikami

pierwszomajo-
salazarowską.

wieczornych
placu Lizbony

manifestacji

w Lizbonie i Oporto
PARYŻ
Wczoraj, w stolicy Portu

galii, Lizbonie, i mieście O-

porto doszło
starć między
manifestacji
wej, a policją

W godzinach
na głównym
Terreiro do Paco zebrały się
tłumy robotników wznoszą
cych okrzyki: „Precz z Sala-
zarem”, „Jesteśmy głodni”.

Uczestników manifestacji
zaatakowały oddziały policji
używając gazów łzawiących
oraz armatek wodnych z pły
nem zabarwionym atramen
tem. Robotnicy odpowiedzieli
na szarżę policji gradem ka
mieni wyrwanych z bruku.
Policja otworzyła ogień z ka
rabinów. Wiele osób areszto
wano.

Według ostatnich doniesień,
do szpitala Sao Jose odwiezio
no 32 ranne osoby. Przypusz
cza się jednak, że liczba ran
nych jest znacznie większa.

Do krwawych zajść między
manifestantami i policją do
szło również w Oporto. 20 o-

sób odniosło rany, w tym
dwie zostały — ciężko ranne.

1
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prace

T8stan z. Holem

888

wydawnicze

łających do wybuchu wojny,

przestały
Tajemnice

kolo-
kolor

Rautenstrau-
Ossolineum.

Nowości

Maszyna
ułatwia człowiekowi

Z mechanizacją i automatyzacją pro
dukcji człowiek styka się już dziś nie tyl
ko w kopalniach, hutach i innych wiel
kich zakładach przemysłu ciężkiego. Postęp
techniczny wkracza do fabryk i zakładów

wytwarzających podstawowe artykuły co
dziennego użytku, a także coraz częściej
do punktów usługowych. Nowe maszyny
i urządzenia zwiększają znacznie wydaj
ność pracy człowieka. Dzidki ich zastoso
waniu ulegają skróceniu procesy produk
cyjne, a sama praca staje się lżejsza, szyb
sza i przyjemniejsza.

Pamiętacle spinacze biurowe,
które „łowiliśmy” w cukiernicach
lub szklankach z herbatą? Ten

prymitywny sposób zamykania ki
logramowych torebek z cukrem

należy już do przeszłości. Uniwer
salna pakowaczka, zainstalowana
w magazynach Woj. Przedsiębior
stwa Hurtu Spożywczego, sama

tnie papier, zadrukowuje go, for
muje torebki, do których wsypuje
odważony — przy pomocy automa
tycznych wag - cukier i wresz
cie skleja opakowania. Automaty
zacja „od stóp do głów

Również ręczne wyrabianie chleba, rogalików i kajzerek
w dużych kombinatach piekarniczych, należy już do prze
szłości. A ostatnio można to samo powiedzieć o produkcji
bułek wodnych. Specjalna maszyna zainstalowana m. in.
w piekarni nr 12 Krakowskich Zakładów Przemysłu Pie
karniczego przy pomocy automatycznej wagi dzieli ciasto
- formuje je i wyrzuca na transporter okrągłe bułeczki,
które wędrują wprost do pieca. W ciągu jednej godziny
maszyna może wyprodukować 6—8 tys. bułek.

gt-
i
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W szewskim punkcie usługowo - ekspresowym przy ul.
Lubicz Spółdzielni Pracy „Gromada” zainstalowano zestaw

10-ciu wieloczynnościowych maszyn, eliminujących prawie
całkowicie pracę ręczną. Np. przyszywanie spodów gumo
wych lub skórzanych do obuwia trwa obecnie zaledwie 10
minut. Maszyna sama dziurkuje spody i przewleka dra-
twę, szewc jedynie nadaje iele kierunek.
Tekst: ZOFIA MALINOWSKA Zdjęcia: JÓZEF LEWICKI

WOJCIECH PAWŁOWSKI

pisze Czytelniczka:
1 „W tym domu, gdzie
mieszkam, umarła samotna

staruszka. Jej współloka
torka porozćawała „wspa
niałomyślnie” — a także i

posprzedawała wszystkie
rzeczy, jakie pozostały po
zmarłej, z wyjątkiem tych,
które sobie zatrzymała. Nie

były to rzeczy specjalnie
wartościowe, ale zawsze...

Twierdziła przy tym, że

ma prawo tak robić, bo ona

opiekowała się staruszką w

ostatnich tygodniach jej
choroby, a potem zajmo
wała się pogrzebem. Czy
naprawdę współlokatorce
zmarłej przysługuje takie

prawo?”
Na pewno nie! Ale ponie

waż takie sytuacje —

smutne, lecz życiowe —

wtedy, gdy ktoś umiera w

rodzinie lub w sąsiedztwie
we wspólnym mieszkaniu,
zawsze się zdarzyć mogą,
przeto warto chwilę uwagi
poświęcić temu, jak należy
Prawnie postępować w

takich okolicznościach.

Tym bardziej, że nie zawsze

są to sprawy tak proste.
Zac ’niimy takiej sy

tuacji, jak ta, o której pi
sze nasza Czytelniczka: u-

miera ktoś samotny, star
szy, bez rodziny. Współlo-

Prawo f Tag

Gdy kłoś
katorzy czy sąsiedzi powin
ni wtedy zawiadomić mili
cję — iw miarę możliwo
ści, do czasu jej przybycia,
zabezpieczyć pomieszczenie
zmarłej osoby — tak, aby
nie wchodził tam nikt nie
powołany. Właśnie dlatego,
aby nie było obaw o rze
czy zmarłego. Po zmarłym
bowiem — który nie ma u-

stawowych spadkobierców
z rodziny i który nie pozo
stawił też testamentu, dzie
dziczy Skarb Państwa (nie
ma przy tym prawnego
znaczenia, czy zmarły po
zostawił po sobie jakiś rze
czywisty majątek: nieru
chomość, biżuterię lub to.
— czy też tylko rzeczy co
dziennego użytku). Współ-
lokatorom więc nie wolno
bynajmniej rozporządzać
się samowolnie mieniem

pozostałym po zmarłej o-

sobie — nawet, gdyby się
osobą tą opiekowali w o-

statnich dniach jej życia.
Nieco inaczej natomiast

przedstawia się kwestia
kosztów pogrzebu. Otóż, je
żeli zmarła osoba pobierała

— PROCES „KAFKI” zosta
nie sfilmowany. Reżyserem
jest Orson Welles, który za
mierza nakręcać film częścio
wo w Paryżu, a częściowo w

Zagrzebiu. Aktorka francuska
Jeanne Moreau podpisała już
kontrakt na udział w tym fil
mie.

— KLINOPTER to latająca
sala operacyjna przyczepiona
do helikoptera. Pogotowie ra
tunkowe z Hanoweru wezwa
ne do odległych miejscowości
przyjeżdża z całym wyposaże
niem umożliwiającym prze
prowadzanie na miejscu na

wet najbardziej skompliko
wanej operacji.

❖
— W NOWYM JORKU moż

na kupić damską apaszkę z

wymalowanym na niej (odrę
cznie) adresem i numerem te
lefonu właścicielki.

*

— WE FRANCJI kupując
stolik campingowy można za
mówić, by na blacie stołu wy
malowana była szczegółowa
mapa kraju, w którym się
chce spędzić wakacje.

— NAJMODNIEJSZYM
rem zimy 62-63 będzie
marchewki.

Prawie całkowitej mechani
zacji uległy procesy wytwór
cze w przemyśle tytoniowym.
W zakładach na Dolnych Mły
nach maszyny pracują za czło
wieka już nie tylko bezpośre
dnio przy produkcji papiero
sów zwykłych, ustnikowych i
z filtrem, lecz również w od
działach przygotowujących
produkcję i w wykańczalni.
Od kilku miesięcy czynne są w

tej wytwórni specjalne komo
ry nawilżające liście tytoniu
(patrz zdjęcie), urządzenia roz-

listkowujące i krajarki, a tak
że automatyczne pakowaczki.
Ręczne nawilżanie 500 kg ty
toniu trwało niegdyś ok. 36

godzin, podczas gdy w komo
rze nawilżającej tylko godzi
nę.

umiera...
rentę z ubezpieczeń spo
łecznych — to wtedy istnie
je prawna możliwość uzy
skania tzw. zasiłku pogrze
bowego. Zasiłek ten przy
sługuje temu, kto pokrył
koszty pogrzebu. Jeżeli
więc pogrzebem zajmowała
się sąsiadka zmarłego —

to może ona żądać od ZUS-
su (powołując się na art.
62 i 63 dekretu o powszech
nym zaopatrzeniu emery
talnym) zwrócenia jej fak
tycznych kosztów ostatniej
posługi. Koszty te powinien
bowiem pokryć ZUS — ale -

tylko do wysokości maksy
malnej trzykrotnej renty
miesięcznej, jaką pobierała
zmarła osoba. Członkowie

rodziny zmarłego rencisty
wzgl. inne osoby, które

prowadziły z nim wspólne
gospodarstwo, otrzymują
zasiłek w wysokości 3-mie-

sięcznej renty zmarłego —

bez potrzeby udowodnienia

wysokości rzeczywistych
kosztów pogrzebu. No i
rzecz ważna: trzeba pamię
tać, że roszczenia o zasiłek

pogrzebowy należy zgłosić

TT ięc pochwaliło się Mini- sklepów wielobranżowych. Pa*
Vr sterstwo Przemysłu Che- rę miesięcy temu — jak po-

micznego, że ilość stacji ben
zynowych dobije latoś —

z racji ponoć Tysiąclecia —

do tysiąca. 1 czego w nich nie
będzie można kupić! 1 rzeczy
wiście. Nie można w stacjach
benzynowych kupić bezpiecz
ników, nie można kupić ża-
róweczek, nie można kupić
wielu innych rzeczy, klóre we
dług zapowiedzi miały być
i które w nagłej potrzebie mo
gą okazać się potrzebne milio
nowi motocykli i stukilkudzie-
sięciu tysiącom samochodów,
krążących po polskich szosach.

Natomiast w rzeczonych sta
cjach benzynowych są do na
bycia niektóre inne przedmio
ty, że się tak wyrażę, poza-
motoryzacyjne. Na przykład
środki antykoncepcyjne. Ja,
Panie Redaktorze, jestem jak
najbardziej za. I skłonny u-

znać byłbym, że to w terenie i
w plenerze też artykuł pierw
szej potrzeby... Ale czy taki
„bezpiecznik” zastąpi bezpie
cznik samochodowy?

Chwalebna inicjatywa Cen
trali Produktów Naftowych
godna byłaby jedynie superla
tywów. Mamy tu — jak Pan
widzi — do czynienia i ze

zdrową tendencją do rozsze
rzenia asortymentu i zwięk
szania obrotów, jak i zapewne
z odpowiedzią na zamówienie
społeczne. Gdyby jednak środ
ki antykoncepcyjne znalazły
się w stacjach benzynowych
oprócz, a nie zamiast artyku
łów motoryzacyjnych.

A w ogóle to tak sobie, Pa
nie Redaktorze, pomyślałem,
że my nieraz cierpimy na nad
miar pomysłów i dyskusji.
Pamięta Pan, ile to było han
dlowej i przemysłowej mowy
na temat odzieży i obuwia?
Naprzód mówiono, że obie te

branże mogą być uratowane,
jedynie przez wielkie pawilo
ny specjalistyczne. Potem, acz
na krótki jedynie okres, zda
wała się zwyciężać w handlu
koncepcja tworzenia wielkich

Cz? prz^wojme p©lisy
sq dzisiaj ważne?

Tak Jak obecnie, również przed
wojną wielu ludzi ubezpieczało się
w działających wówczas towarzy
stwach ubezpieczeniowych. Towa
rzystwa te dawno Już
istnieć.

— Czy przedwojenne
dzisiaj ważne? Z tym
zwróciliśmy się do z-cy dyrekto
ra PZU — p. Zygmunta Rajzera.

— Z końcem września ub. roku

rozpoczęliśmy wypłaty — odpo
wiada dyr. Rajzer. Dotychczas za
łatwiliśmy roszczenia około 5

osób, czeka jeszcze około 35
osób.

PZU przejął zobowiązania
warzystw ubezpieczeniowych dzia-

polisy są

pytaniem

tys.
tys.

to-

ZUS-owi najpóźniej w cią
gu 6 miesięcy od śmierci

rencisty. Później •— prze-
padło!

Jeżeli natomiast zmarła
osoba nie była rencistą,
lecz pracowała w jakimś
zakładzie pracy (nawet, ja
ko chałupnik) — to zasiłek

pogrzebowy równać się bę
dzie 7-tygodniowym, ostat
nio otrzymywanym zarob
kom zmarłego. Z zasiłku po
zmarłym pracowniku pod
legają zaspokojeniu przede
wszystkim udowodnione

koszty pogrzebu. Upraw
nienia zaś do nadwyżki, tj.
tej reszty zasiłku, która

pozostanie po pokryciu
kosztów pogrzebu — mają
według kolejności: małżo
nek zmarłego, dzieci, wnu
ki oraz inne osoby, upraw
nione do świadczeń ubez
pieczeniowych na równi z

członkami rodziny.
Ale — uwaga! Zasiłku

pogrzebowego nie należy tu

mylić z odprawą pośmiert
ną, jaką rodzina zmarłego
pracownika również otrzy
mać powinna. To zupełnie
inna, niezależna sprawa.
Ale o tym, to już trzeba
będzie porozmawiać osob
no.

JERZY PARŻYŃSKI

a

więc: Pocztowej Kasy Oszczędno
ści, poznańskiej „Vesty”, angiel
skiego towarzystwa „Prudential” i

katowickiego „Vita”, włoskich to
warzystw — Assicurazioni Gene-
rali Trieste i Riunione Adriatica
di Sicurta oraz Zakładu Wzajem
nych Ubezpieczeń izby Lekarskiej
Warszawa—Białystok.

Likwidujemy jednak należności

wyłącznie z tytułu przedwojen
nych ubezpieczeń na życie. Nie

wypłacamy za szkody spowodowa
ne działaniami wojennymi, ani za

ubezpieczenie od następstw nie
szczęśliwych wypadków o odpo
wiedzialności cywilnej. PZU zwra
ca należność tylko obywatelom
stale zamieszkałym w Polsce.

Dokumentami uzasadniającymi
roszczenia są: oryginalna polisa i
kwit za opłaconą składkę z sier
pnia 1939 r. Czasem wystarczy ko
respondencja z towarzystwem, ż

której wynika bezspornie, że pe
tent był ubezpieczony. Częściowo
ocalały kartoteki i niekiedy na

ich podstawie można niewątpliwie
stwierdzić uzbezpieczenie.

Polisy wystawiane w złotych
przelicza się w stosunku jeden
zloty przedwojenny równy jedne
mu złotemu obiegowemu, nato
miast polisy wystawione w dola
rach i frankach szwajcarskich
przelicza się na walutę polską we
dług przeciętnego kursu z kwie
tnia i maja 1934 r.

Każde zgłoszenie badamy bardzo

szczegółowo. Należności po zmar
łych przed 9 maja 1945 r. wypła
camy w wysokości 100 proc. c<so-

bom wskazanym w polisie lub są
downie uznanym spadkobiercom.
Natomiast jeżeli ubezpieczony
zmarł po tym terminie, lub do

dzisiaj żyje — wypłaca się część
sumy ubezpieczenia, jaka wynika
ze stosunku okresu, za który pła
cono składki, do okresu ubezpie
czenia ustalonego w polisie. Np .

jeżeli pan X ubezpieczył się w r.

1929 na sumę 10 tys. zł na okres
20 lat i płacił składki do sierpnia
1939 r., to PZU wypłaci mu obec
nie 5 tys. złotych, jako że opłacał
składki przez połowę okresu ubez
pieczenia.

Wszystkie zgłoszone pretensje
zamierzamy
trzech lat.

wyłącznie
strcwane.

Pytała:

rozpatrzyć w ciągu
Obecnie rozpatrujemy

roszczenia już zareje-

włada Wiech — nazad naro
dziła się w Ministerstwie Han
dlu Wewnętrznego koncepcja
ciągów handlowych w cen
trach dużych miast.

Spory nie zostały jeszcze
rozstrzygnięte. Specjaliści,
Szefie, mają koncepcje i anty
koncepcje, a ludzie jakoś nie
mają mniej kłopotów z zaku
pami odzieży i obuwia. Mimo
że podobno przemysł produku
je. coraz większą ilość — cóż
za piękne określenie — roz-

miarowzrostów, że rośnie ilość
wzorów, modeli, kolorów i
tkanin, że zaczynają królować
krótkie serie — spróbuj Pan
kupić letnie spodnie.
Drelichowe! Albo spodnie bez
mankietów! Albo letni płaszcz!
Handlowcy powiadają, że nie
oni winni, ani nie ciągi, lecz
że wiosna ich zaskoczyła. Mo
że więc przeciągi?

Jak kto nie umie tańczyć,
to powiada, że podłoga nie
dobra. Co prawda, pogodę
już mieliśmy lipcową, ale nie
było i nie ma odpowiedniej
ilości wody sodowej, oranżady
i piwa, A zważ Pan, Redakto
rze, że dzieje się to w czasie,
gdy niektóre browary zamie
rzają ograniczyć produkcję, bo
zmniejszenie ilości punktów
sprzedaży detalicznej powodu
je spadek konsumpcji. Piwa
zaś na skład produkować nie
można. I tak w koło Macieju...

Czy Pan Redaktor nie ma

przypadkiem na te kłopoty ja
kiegoś środka nie tyle anty,
co koncepcyjnego? O co prosi
Pana owiany nieudolnością
handlowych przeciągów, przed-
terminowiosenny

DUDUŚ

Franciszek Ryszka. Noe i mgła,
Ossolineum. Str. 417 . Cena 25.—

Zarys dziejów hitleryzmu i III

Rzeszy w popularnym ujęciu.
Historia filozofii. Dzieło zbioro

we, tłum, z rosyjskiego. T. IL
KiW. Str. 514. Cena 50.— Wyda
ny obecnie tom II obejmuje hi
storię filozofii od XV do XVIII
wieku.

Fryderyk Schiller. Wilhelm Tell.
Tłum. J. Gawroński. Ossolineum.
Str. 197. Cena 18.—

A. L. H. de Stael. Korynna czyli
Włochy. Tłum. Ł .

chowa i K. Witte.
Str. 572. Cena 35.—

Sławomir Sierecki.

szalonej rzeki. KiW. Str. 210. Ce
na 10.— Reportaż o Amu-Darii i
historii jaka toczyła się na zie
miach leżących na jej brzegach.

J. Ptasiński, J. Ossowski. Wal
ki ciąg dalszy. WM. Str. 164. Ce
na 8.— Wspomnienia z działalno
ści PPR tuż po wojnie.

Geo-rge Sand. Mówiący dąb.
Tłum. O. Nowakowska, NK. Str.
136. Cena 16.— Pięknie wydane
opowiadania dla dzieci.

Sat — Okh. Ziemia słonych skał.

Czytelnik. Str. 214 . Cena 16.—

Vicky Baum. Pisane na wodzie.

Czytelnik. Str. 183. Cena 17.—
Powieść sensacyjna.

Bruno Miecugow. Morderstwo
w Arce Noego. Iskry. Str. 165.
Cena 15.— Powieść kryminalna.

Maria Opolska. Bożek ciepła
rodzinnego. WŁ. Str. 200. Cena
13.— Powieść z życia przeciętnej
Inteligenckiej rodziny.

Czesław Ostańkowicz. Dziwny
normalny świat. WŁ. Str. 135
Cena 8. — Zbiór opowiadań.

Julian Wołoszynowski. Teatr
miniatur. PIW. Str. 264. Cena 12.—

Zbiór krótkich utworów drama
tycznych.

18 opowiadań. KiW. Str. 341. Ce
na 18.— Współczesne opowiadania
nadesłane na konkurs „Nowej
Kultury” i „Książki i Wiedzy”.

Zofia Bystrzycka,
nik. Str. 158. Cena
dania.

Gisele Prassinos.
Tłum. H. Olędzka. PIW. Str. 180.
Cena 10.— Powieść psycholo
giczna.

Wacław Sieroszewski. Miłość

Samuraja. WL. Str. 227 . Cena 22.—
Powieść.

Bolesław Taborski. Przestępnjąe
granicę. WL. Str. 76. Cena 10.—
Wiersze.

Elżbieta Zechenter. Epitafium
dla biedronki. WL. Str. 47. Cena
10.— Wiersze.

Kornelia Dobkiewiczowa. Ry
cerze kamiennego niedźwiedzia.

Czytelnik. Str. 412 . Cena 37. Po
wieść historyczna dla młodzieży.

Tadeusz Jaszczyk. Zdjęcie krzy
ża. Czytelnik. Str. 30. Cena Z*
Zbiór opowiadań.

Oni. Czytel-
12.— Opowia-

Podróżniczka.
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Czytelnicy do redakcji—redakcja do Czytelników i

Urocze chwile, które zamierzamy spędzić na wczasach bę
dą zasłużonym wypoczynkiem po całorocznej pracy i... dłu
gich staraniach o skierowanie. Fot. — CAF

Skierowania czekają na chątnych —

chętni sq tylko na lato

W odpowiedzi
na nasze artykuły

Prei. EH Pedgirze Wydz. Spr. Lokal.
W związku z listem czytelnika podpisanym S. M., któ

ry ukazał się w nr 80/5204 z dnia 4 kwietnia br. Prez.
DRN Podgórze w Krakowie, Wydz. Spraw Lokalowych
zawiadamia, iż w roku bieżącym zamierza wykwatero
wać wszystkich lokatorów realności przy ul. Prokocim-
skiej 17 i 19. Jest to swoisty komplet ruder sąsiadują
cych bezpośrednio z linią kolejową.

Apel Waszego czytelnika uważamy w pełni za słuszny,
w związku z czym dokonamy -przeglądu realności poło-
żonych w sąsiedztwie linii kolejowych, celem stwierdze
nia, które należałoby wyburzyć.

Kierownik Wydziału
mgr Konstanty Węgrzyn

Centrala Farmaceutyczna „C@farm“
Nawiązując do artykułu pt. „Brak i co dalej” — za

mieszczonego w nr 66 z dnia 19 marca br. Waszego pisma
CF „Cefarm” przekazuje poniżej swoje uwagi:

Streptomycyna: zamówienia Zarządów Aptek na 1962 r.

W skali krajowej wyniosły 10.000 kg — dostawy I półro
cza62r.wyniosą7.460kg—ztegowIkw.62r. —

3.500 kg. Pokrycie pełnych potrzeb, które ostatnio nie
współmiernie wzrosły jest niemożliwe z uwagi na brak
środków finansowych na import surowca.

Diabetol: zamówienia Zarządów Aptek na -1962 r., —.

9.260.000 tbl. Dostawy I półrocza wyniosą 9.500.000 tbl. —

z tego w I kw. br. otrzymano 3.500.000 tbl.
Insulina: w IV kw. 61 roku wystąpił okres „robienia

zapasów”, który poza artykułami spożywczymi odbił się
również na insulinie. Zużycie insuliny w „normalnym”
roku 1960 wyniosło kwartalnie ca 75 min jedn. w skali
krajowej — zużycie w IV kwartale 61 r. wyniosło 93 min
jedn. Dostawy I półrocza 62 r. wyniosą 260 min jedn. —

ztegowIkw.br. — 128 min jedn.
Jak wynika z powyższych materiałów — trudno do

szukiwać się mankamentów w centralnym planowaniu.
Z posiadanych przez „Cefarm” materiałów wynika, iż
nienormalne wykupywanie insuliny zostało opanowane
dzięki zwiększonym dostawom. Pewien niepokój utrzy
muje się wyłącznie na terenie woj. krakowskiego, które
zarówno w I jak i w II kw. br. zostało w przydziałach
w/w leku uprzywilejowane.

Mamy podstawy do twierdzenia, że w II kw. br. sy
tuacja zaopatrzeniowa w insulinę na terenie woj. kra
kowskiego będzie również opanowana.

Z-ca dyrektora Dyrektor
d/s zaopatrzenia

mgr J. Sokołowski mgr Jan Kempisty

[ | biegłoroczne lato przynio-
'sło nam wiele listów od

Czytelników o wczasach, let
niskach, przygotowaniu u-

zdrowisk do sezonu, organiza
cji wypoczynku itd. „Wypad
kowa” tych wszystkich zach
wytów i skarg okazała się w

gruncie rzeczy pozytywna.
Było lepiej, ale jeszcze nie i-
dealnie. Najwięcej zastrzeżeń
budził system rozdziału skie
rowań na wczasy FWP.

Temu więc tematowi poś
więciliśmy na progu nowego
sezonu wczasowego rozmowę
z kierowniczką Wojewódzkie
go Biura Skierowań na Wcza
sy p. Władysławą Idzior. O-
kazało się, że wiele skarg wy
pływa po prostu z nieznajo
mości rzeczy...

WOLNA SPRZEDAŻ
Zażarte boje o skierowania

kończą się we wrześniu. Ci
sza trwa do kwietnia. Przez

cały ten okres Biuro Skiero
wań prowadzi żmudną walkę
podjazdową, aby z posiadanej
dużej ilości skierowań coś nie
coś upłynnić. Polacy mają
dziwną awersję do wypo
czynku przez trzy czwarte

roku, kiedy nie ma upałów...
Każdy może wtedy przyjść na

ulicę Skarbową 4 i po prostu
kupić sobie Międzyzdroje czy
Kudową, Ruciane lub Szklar
ską. Ale i tak część skiero
wań pozostaje nie wykorzysta
na. Np. w połowie kwietnia
br. spośród 2250 skierowań na

maj wykupiono zaledwie 500.

10 MAJA BLISKO...

Sielanka wolnej sprzedaży
urywa się brutalnie datą 10
maja. Rozpoczyna się wyda
wanie skierowań na czerwiec,
który jest miesiącem „przej
ściowym”. Mianowicie część
skierowań
rozdzielnik (o tym niżej),

....... .............. ■---
*

idzie przez tzw.
a

Piszą do nas...

jeszcze
„w rytmie
tańca“ • ••

W związku z zamieszczonym w

nr 88 „Echa” listem Czytelnika K.
odnośnie audycji telewizyjnej „W
rytmie tańca i piosenki" proszę o

umożliwienie mi udzielenia pew
nych wyjaśnień.

Zespół muzyczny, występujący
w tej audycji, był zespołem roz
rywkowym, grał muzykę rozryw
kową ; nie wiem dlaczego rekla
mowano go jako jazzowy, skoro
założeniem audycji nie był jazz.
Wydaje mi się, że Czytelnik K.
zbyt wysoko ocenia możliwości —

zwłaszcza finansowe, naszej TV,
bo do tego właściwie cała rzecz

się sprowadza.
Ani muzyk, plastyk czy literat,

kompozytor czy aranżer, wreszcie
nawet obsługa techniczna nie bę
dą pracować dla pięknych oczu

TV i przyjemności widza. Poza

tym, czy nie za wiele emocji, en
tuzjazmu, nadziel pokładamy w

telewizji — być może przyczyna
leży w nowości tego zjawiska.

Nie widżę powodu, dla którego
należałoby uznać wypowiedź Czy
telnika K. — zresztą koneserską
1 zdradzającą dużą znajomość rze
czy — jako vox populi. Redakcja
telewizji otrzymała szereg wypo
wiedzi nawet mówiących wręcz

entuzjastycznie o tej audycji; no

cóż, „jeszcze się taki nie urodził,
który by każdemu dogodził” — do

czego nie mam też pretensji,
Lesław Lic

OdtMMuiedai wdaSłcji
W. A. Kozłowski. Kraków (608)
Sprawa, o której pisze Pan w

liście, przedstawia się następująco:
usuwanie śniegu wzgl. lodu z

chodników przy użyciu soli jest
dopuszczalne, jeśli zostaje zacho
wana proporcja: 3 kg soli na 100

kg piasku, a w pobliżu nie
drzew lub krzewów.

Propozycje
Mieszkańcy nowo wybudowa

nych osiedli przy ul. Siemaszki
1 ul. Prądnickiej w godzinach
szczytowego nasilenia muszą

pokonywać „per pedes” odci
nek dwukilometrowy do Kle-

parza, spiesząc do pracy. Z

drugiej zaś strony,' licżhe rze
sze robotników zatrudnionych
w tamt. zakładach pracy (Ar-
tigraph, Emaliemia) pracowni
cy i lekarze szpitala im. Na
rutowicza i Stacji San. Epid.
oraz robotnicy i inżynierowie
zatrudnieni przy budowie dal
szych bloków osiedla Siemasz
ki, zmuszeni są także docho
dzić piechotą do swoich miejsc
pracy na dość długim odcinku
od pi. Kleparskiego. Kursujące
na tej trasie autobusy kilku

istniejących już linii jadą rano

przepełnione.
W celu polepszenia tej przy

krej sytuacji, łatwym i pro
stym stosunkowo wyjściem by
łoby przedłużenie trasy linii

autobusowej 114 — biegnącej
Obecnie z Zakrzówka do Kle-

parza o dwa przystanki, przez
ul. Prądnicką.

(Kilkanaście podpisów)
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— Mimo to jednak, dla własnego spokoju
chciałbym mieć pańskie zapewnienie teraz, kie
dy... kiedy biednego R onniego nie ma już
między nami — że firma Sheldon & Du-
luth będzie nadal honorować zobowiązanie Ron-
niego i wyda książki, tak, jak było ustalone w

umowie — to znaczy — na tych samych warun
kach.

Patrzyłem na niego z niedowierzaniem, nie
mogąc wprost uwierzyć w to, co mówi. A jednak
tak było.

— Sądzę, że stanie się po pańskiej myśli —

odpowiedziałem.
Widać było, że odetchnął z głęboką ulgą. Równo

cześnie z tym odprężeniem, wzrosła jego wylew
ność.

— Wybornie... wybornie — powiedział. — A te
raz, jeżeli idzie o moją sztukę teatralną, panie
Duluth, R-onnie, jak wiadomo, koniecznie chciał ją
wystawić, słyszałem także, że panna Sneighley i
pewien gentleman, nazwiskiem Givot, także wyra
zili taki zamiar, oceniając moją sztukę entuzja
stycznie. Czy panu coś wiadomo...

— Nie — powiedziałem, starając się pohamować
gniew. — Nic mi o tym nie wiadomo.

— Jestem przekonany, że to się „rozkręci” jak
mówicie wy, Amerykanie — Bazyli Leighton na
głym ruchem rozplótł złożone jak do modlitwy rę
ce — Aha, i jeszcze jedno, panie Duluth. Nie wiem,
czy Ronnie panu mówił, że zamierza zostawić mi
do dyspozycji ten mały apartamencik, gdzie jesteś
my, łącznie z pewną miesięczną dotacją — na prze
ciąg dziesięciu lat. Zdaje mi się, że został nawet

spisany odpowiedni akt. Rozumiem, że w tej chwili
panuje w. tych sprawach pewien chaos, mam je
dnak nadzieję, że będę mógł nadal pozostać tu na

względnie spokojnych warunkach? I, oczywiście, że

i

wolnej i,
przed-
sztur- Ś -.

reszta — jeszcze w

Sprzedaży — staje się
miotem gwałtownego
mu spragnionych lata sympa
tyków FWP. Od wczesnych
godzin rannych u wrót Biura
ustawia się kilkusetosobowa
kolejka. (Tu ciekawostka psy
chologiczna: jeżeli 10 maja ,

leje — kolejka jest znacznie (
mniejsza, mimo że stoi pod
dachem!).

Szturm załamuje się zresz-1
tą po kilku godzinach, bo a- A
trakcyjnych skierowań jest?
niewiele. Nieatrakcyjne dalej Ą
czekają na chętnych a głów
ny front zmagań przesuwa się/
na inny teren. ?

TYLKO PRZEZ

ROZDZIELNIK

Domy wczasowe nie są z gu- >

my. W lipcu i sierpniu w Kra-
kowie kandydatów na wczasy
jest 3 razy więcej niż miejsc w

domach FWP. Wobec tego w

miejsce wolnej sprzedaży wcho
dzi rozdzielnik. Komisja WKZZ
rozdziela skierowania na po
szczególne zarządy okręgów ZZ,
zarządy na poszczególne zakłady
pracy a tu dalszy rozdział dla po
szczególnych osób zależy już od
rad zakładowych. Wszelkie zaża
lenia należy też kierować pod ich
adresem. Na marginesie: Kryni
ca i Zakopane objęte są rozdziel
nikiem przez cały rok. Jak to się
dzieje, że większość tych skiero
wań trafia do rąk osób wysoko
postawionych pozostanie słodką
tajemnicą rad zakładowych, które

często nawet nie informują załóg,
kto w końcu wczasy otrzymał...

ZWROTY

Jak jednak wytłumaczyć przy
padek następujący: ktoś stara się
„od lat” o Rewal czy Jastrzębią
Górę, wczasów nie dostaje, a po
tem nagle jego znajomy takie
skierowanie otrzymuje w „wol
nej sprzedaży”? Kumoterstwa?

Nie, po prostu ktoś zwrócił skie
rowanie. Albo zrobiła to jakąś
osoba z powodu wypadku losowe
go, albo — co gorsza — jakiś Za
rząd Okręgu, który najpierw bił

się o skierowania a potem nie u-

miał ich rozprowadzić. Takie

zwroty idą od razu do wolnej
sprzedaży podobni, jak skiero
wania nie wykupione na 14 dni

przed rozpoczęciem turnusu. Nie
można przecież dopuścić, aby
przy dużym zapotrzebowaniu po
zostawały nie wykorzystane miej
sca.

WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

Z OSTATNIEJ CHWILI

Właśnie otrzymaliśmy pierwszy
list „wczasowy” w tym roku.

Czytelnik p. P . J . skarży się na

ciągłe awantury pijackie, które

zakłócają spokój w różnych miej
scowościach wypoczynkowych.
Proponuje zlikwidowanie w nich

wyszynku alkoholu. Myśl piękna,
ale już słyszymy tysiące głosów
protestu... W każdym razie pu
blikując tę pierwszą uwagę o

wczasach 1962 prosimy naszych
Czytelników o dalsze!

miesięczna dotacja będzie mi nadal wypłacana...
Czy się nie mylę?

Gdybym miał przed sobą kogoś innego, a nie sa
mego Bazylego Leightona, to przypuszczałbym, że
ktoś karykaturuje tego Nadczłowieka.

— Panie Leighton... nic nie wiem i nie znam

żadnych prywatnych układów Ronniego. Będzie się
pan musiał zwrócić w tej sprawie do radcy praw
nego Ronniego, pana Artura Freedlanda.

— Ach, tak, tak... rozumiem. Ale — tu uniósł
brwi w górę jakby zdziwiony — jak pan przypu
szcza? Chyba nic z tych rzeczy nie mogło ulec
zmianie?

Jego absolutny brak zrozumienia, jego obojętność
w stosunku do tego, co przeżywam, przebrały wre
szcie miarkę mojej cierpliwości i opanowania.

— Przeciwnie — powiedziałem — zmiana jest
bardzo istotna, ponieważ Ronnie został zamordo
wany, a mój syn aresztowany jako podejrzany o to
morderstwo; policja wychodzi z założenia, że mo
tywem zbrodni była miłość mojego syna do pań
skiej córki.

Po twarzy Leightona przemknął wyraz smutku 1
przykrości, jak gdyby dla tego przewrażliwionego
człowieka-myśl o tytó, że sprawił komuś ból, była
nie do zniesienia-

— Oczywiście... oczywiście, panie Duluth. Sądzę,
że w dość wyraźny sposób okazałam panu współ
czucie. To istotnie straszne... Szkoda wielka, że nie
wtajemniczył pan nas wcześniej w te sprawy. Mam
wrażenie, że potrafilibyśmy przywołać Jean do
rozsądku. Pan jednak wołał ukrywać wszystko i
zamknąć w sobie. Ale i to także dobrze rozumiem.
Straszna jest jednak myśl, że można było tę całą
okropną tragedię odwrócić. Czy pan na przykład,
nie mógł wywrzeć swego wpływu na syna? Czy nie
mógł pan...

Czułem, że mogłem go w tej chwili rozszarpać na

kawałki.
— Bill nie zabił Ronniego — powiedziałem twar

do.
Spojrzał na mnie spod oka, ja zaś powtórzyłem

jeszcze raz:
— Bill nie zabił Ronniego.
Krótka chwila zdziwienia i zaskoczenia ustąpiła

natychmiast miejsca wyrozumiałości dla nieszczę
snego ojca.

— Oczywiście, oczywiście, panie Duluth. Zupeł
nie doceniam pańskie stanowisko...

— Bill nie zabił Ronniego — powtórzyłem mocno

po raz trzeci.
Bazyli w dalszym ciągu był najmocniej przeko

nany, że traktuje mnie z największą delikatnością,
na jaką wyłącznie Bazyli Leighton może się zdobyć,
starał się jednak przywołać mnie do rzeczywistości
łagodnym stwierdzeniem:

— Ktoś jednak zabił Ronniego, panie Duluth.
— Oczywiście... Więc cóż z tego?
— Jak więc pan sądzi? Kto...?
— Ronnie telefonował do pana wczoraj wieczo

rem, prawda? spytałem, pozornie bez związku.
Twarz Bazylego wyraziła lekkie zdziwienie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

65 lat
- i renta

A, B. Kraków: Podobno

mężczyzna po przepracowa
niu 35 lat w zatrudnieniu, mo
że już otrzymać rentę starczą,
mimo, iż nie ukończył jeszcze
65 lat życia. Czy to prawda?

Nieporozumienie! Po to, aby
nabyć uprawnienia do renty
starczej (emerytury) trzeba
mieć w każdym wypad-
k u ukończone 65 lat życia.

Osoby, które mają przepra
cowane 35 lat (mężczyźni) ko
rzystają tylko z takiego przy
wileju, Iż — dla otrzymania
renty — nie muszą owego
wieku 65 lat życia osiągać
bądź jeszcze w czasie zatrud
nienia, bądź też w ciągu 5 lat

po ustaniu zatrudnienia. Przy
wileju takiego nie mają pra
cownicy o krótszym stażu

pracy (25 lat). Wynika to z

postanowień art. 28 dekretu o

powszechnym zaopatrzeniu e-

merytalnym.

J. P.

Skóra
na zelówki

F. S . Z dniem 1 stycznia
wyszło zarządzenie, że osoby
prywatne nie mogą kupować
skóry w sklepach z dodatka
mi szewskimi, chyba że mają
karty rzemieślnicze. Od lat
sam zawsze żelowałem buty
całej rodzinie i teraz nie wi
dzę powodu, żebym musiał za

to płacić rzemieślnikowi czy
spółdzielni...

Jakieś nieporozumienie! Jak
się informowaliśmy w Wy
dziale Handlu, takiego zarzą
dzenia nie ma. Każdy oby
watel, niekoniecznie rzemieśl
nik, może kupić skórę twardą
i miękką w 4 sklepach: przy
ul. Długiej 5, Bohaterów Sta
lingradu 40, Grodzkiej 60 i w

Nowej Hucie przy ul. Dema-
kowa 16. Chyba, że.*, akurat

skóry zabraknie, co czasem

się zdarza, (wł)

Może być-17
M. W. Gdów. Czy chłopak,

który ukończył w styczniu 17

lat może być przyjęty na kurs

kinooperatora? Czy później
może pracować w jakimś ki
nie jako pomocnik do ukoń
czenia 18 lat?

Kandydat w wieku lat 17
może być przyjęty na kurs

kinooperatorów i może pra
cować w charakterze pomoc
nika na tzw. wąskiej taśmie
do ukończenia 18 roku życia —

tak nas poinformowano w Wo-

jtew. Przedsiębiorstwie Kin w

Krakowie, ul. Smoleńsk 2 —

Dział Pracy i Płacy. Tam też

można otrzymać bliższe in
formacje co do terminu roz
poczęcia kursu itp. (ol)

Klepoty imlidy
Andrzej S., Kraków: Jestem

inwalidą bez obu nóg. 1) Po
siadam auto-furgon starego
typu zarejestrowany do prze
wozów niezarobkowych. Czy
mam płacić całe obowiązkowe
ubezpieczenie, czy ze zniżką?
Czy można tę kwotę rozłożyć
na raty? 2) Jeżeli jadę koleją,
czy muszę osobno opłacać
przewóz wózka inwalidzkiego?
3) Trudno mi bardzo chodzić

po piętrach. Czy jest jakaś u-

stawa zobowiązująca urzędni
ka, aby wyszedł do mnie na

ulicę, jeśli chcę załatwić jakąś
sprawę w urzędzie?

Odpowiadamy kolejno. 1) Za
auto musi Pan płacić pełne u-

bezpieczenie. Zniżki dotyczą
tylko wózków inwalidzkich-

Opłata ta może być w wy
jątkowych wypadkach rozwo
żona na raty. W Pańskim

przypadku decyduje o tym
Inspektorat Miejski PZU,
przy czym decyzja powinna
zapaść w ciągu 2 miesięcy
(zgodnie z przep:sami KPA).
2) W czasie jazdy koleją wó
zek musi być nadany na ba
gaż, ale kwit bagażowy in
walida otrzymuje bezpłatnie.
3) Sprawa nie jest uregulo
wana wyraźnymi przepisami.
Jeśli jednak istotnie nie ma

Pan możliwości załatwienia

sprawy na piśmie lub przez
pełnomocnika, uważamy, że n-

rzędnik powinien zejść na

ulicę a nie narażać Pana na

uciążliwe wędrówki po piS'
trach, (wł)
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Ale transakcja!

fj elefon funkcjonował ku
■i zadowoleniu wszystkich aż

pewnego dnia zniknął! W za
mian pojawiła się po
głoska o zainstalowaniu
automatu. Potem po
głoska ucichła. Teraz
ani telefonu ani wiado
mości o telefonie i z

„Europejskiej” — je
dnej z najbardziej ru

chliwych kawiarni w Krako
wie — telefonować nie mo
żna! To się dopiero nazywa
transakcja: w ramach uno
wocześnienia stracić telefon
na zawsze! (mar)

członkiem PCK!
Dzień I maja br. to nie tylko

początek obchodów związanych z

Tygodniem PCK, ale równocześ
nie Światowy Dzień Czerwonego
Krzyża. W okresie Tygodnia
przejdzie ulicami Krakowa po
chód Jednostek PCK, nastąpi zło
żenie wieńców na grobie Niezna
nego Żołnierza, odbędą się eli
minacje drużyn sanitarnych, w

oddziale dzielnicowym PCK w

Nowej Hucie zorganizowane zo
stanie pobieranie krwi od hono
rowych krwiodawców. Poza tym
młodzi członkowie szkolnych kół
PCK odwiedzą w tym czasie (z
podarunkami i występami artys
tycznymi) dzieci niewidome z za-

Młodzi poloniści
8 polskiej prozia H w.

X jubileuszowy zjazd kół

naukowych młodych polonis
tów odbędzie się w Krakowie
wdniachod3do6 maja.
Zjazd, organizowany przez
studentów Uniwersytetu Ja
giellońskiego i Wyższej Szkoły
Pedagogicznej, obradować bę
dzie w auli UJ przy ul. Gołę
biej 24. Jego temat — „począt
ki powieści polskiej oraz pro
za polska XX wieku”.

Jak wynika z programu,
młodzi poloniści skoncentrują
swą uwagę na powieściach
Żmichowskiej, Struga, Beren
ta, Dąbrowskiej, Kaden-Ban-

drowskiego, Nałkowskiej,
Gombrowicza, Szaniawskiego,
iAndrzejewsldego.

Kiedyś »kopc:uszek«
śziś- nowoczesna apteka

Dziś została otwarta apteka u

Ubiegu ul. Waryńskiego i Stradom.

Przyjęła ona pierwszych klientów
■w nowej, pięknej „szacie”, gdyż
dysponuje obecnie nowoczesnym
Urządzeniem wnętrz sali ekspedy
cyjnej, magazynu, laboratorium, a

nawet pomieszczeń piwnicznych,
Bie mówiąc Już o tym, że zwięk-
Bzona została jej powierzchnia.

W

253-40 odpowiada
na pytania „Echa"

Tak, teł. Ż5S-4*, a nie — Jak po
dano w książce tel. 536-04, bo
wiem przy ul. Grodzkiej 65 cią
gle trwa remont i Biuro Znale
zionych Rzeczy musi się przeno
sić.
— Proszę powiedzieć „Echu”

Czy na wiosnę krakowianie są
bardziej roztargnieni aniżeli
w jesieni?

~ O tak, wiosna, miłość, świę
ta- Tu ktoś zgubił nowiutki trencz

W taksówce, ktoś inny pozosta
wił w budce telefonicznej walizkę
Felną rzeczy...

— t to wszystko znalazcy
Przynoszą do biura?

— Niestety nie. Przychodzą
właściciele, zgłaszają zguby, od
notowujemy i czekamy. Jeśli
ktoś przyniesie zgubę wysyłamy
Pisemko do właściciela, albo za

Dotychczas absolwenci kur
sów czeladniczych i mistrzow
skich składali egzaminy kwa
lifikacyjne wyłącznie przed
komisjami Izby Rzemieślni
czej. Taki był bowiem zwy
czaj. Egzaminy zdawali prze
ważnie rzemieślnicy zatrud
nieni w prywatnych zakla-

kładu przy ul. Józefińskiej, oraz

pensjonariuszy z zakładów opieki
społecznej, przy ul. Krakowskiej,
Kołłątaja i Helclów.

Tegoroczny Tydzień PCK będzie
obchodzony pod hasłem „Bądź
członkiem PCK”.

*------ O-------

Wieczór wspomnień
2 maja przypada rocznica

(XVII) odzyskania wolności przez
25-tysięczną rzeszę więźnów hitle
rowskiego obozu koncentracyjne
go w Sachsenhausen. Po blisko

300-kilometrowym tzw. marszu

śmterci, więźniowie ci oswobo
dzeni zostali pod Szwerynem.

W związku z tą rocznicą Klub
Sachsenhausen urządza dziś 2 maja
o godz. 19 w lokalu ZBoWiD przy
ul. Wielopole 15 spotkanie kole
żeńskie przy czarnej kawie, pod
czas którego b. więźniowie obozu

podzielą się wspomnieniami i o-

bejrzą film o Sachsenhausen. Ro
dziny członków Klubu mile wi
dziane.

KOMENDY MILICJI OBY
WATELSKU?J dzielnic: Grze
górzki, Podgórze, Kleparz,
Zwierzyniec, Stare Miasto i
Nowa Huta potwierdzają kwe
stionariusze paszportowe osób,
ubiegających się o paszport —

trzy dni w tygodniu tj. w po
niedziałki, środy i piątki od

godz. 12 do 15.

Znakomity dyrygent radziecki

Ogan Durlan będzie prowadzić
koncerty w Filharmonii im. Szy
manowskiego w dniach 4 i 5 ma
ja o godz. 19.30.

O. Durian rozpoczął swą karie
rę występami w Paryżu i Wiedniu.
Przez kilka lat dyrygował naj
wybitniejszymi zespołami Fran

cji. Do rodzinnej Armenii przeno
sisięnastałewr.1957iod
tej chwili koncertuje we wszyst
kich większych miastach Związku
Radzieckiego. Ciekawa interpreta
cja, artyzm, świetna umiejętność
panowania nad orkiestrą sprawi
ły, że stał się on jednym z naj-

wiadamiamy telefonicznie. Z tą
uczciwością nie jest jeszcze naj
lepiej. W dodatku zdarzają się
ludzie, którzy znalazłszy rzecz z

gruntu im nieprzydatną po prostu
ją niszczą. Np. plik dokumentów,
zawierających umowy o pracę-
rysunki techniczne, elaboraty na
ukowe — rzeczy niezmiernie pra
cochłonne i ważne dla właści
ciela.

— Co dzieje się z rzeczami,
których nikt nie odebrał?

— Czekamy rok, a nawet półto
ra roku. Potem komisja rzeczo
znawców szacuje je, MHD kwalifi
kuje część do sprzedaży w komi
sach, a część rzeczy trochę pod
niszczonych przekazuje się opiece
społecznej.

— Już prawie 6 lat pracu
je Pani w tym biurze, jaka

dach. Na przestrzeni ostatnich
lat sytuacja jednak zmieniła
się radykalnie. Większość rze
mieślników pracuje obecnie
nie w warsztatach prywat
nych, ale fabrykach państwo
wych czy też zakładach spół
dzielczych. Zachodziła więc
konieczność zmiany starego
systemu. Obecnie zgodnie z u-

chwałą Rady Ministrów oraz

zarządzeniem ministra oświa
ty, rzemieślnicy zatrudnieni w

spółdzielczości i przemyśle
naństwowym — zdawać będą
egzaminy przed państwowymi
komisjami egzaminacyjnymi.
Ostatnio prezes Wojewódz
kiego Związku Spółdzielczości
Pracy Stanisław Wójcicki (na
zdj. z prawej) wręczył dyplo
my mistrzowskie w zawodzie
ślusarskim i tokarskim 18-tu
robotnikom, zatrudnionym w

spółdzielczości, którzy pomyśl
nie złożyli egzaminy przed
Państwową Komisją Egzami
nacyjną. Był to pierwszy tego
typu egzamin w Krakowie. W
roku bieżącym Wojewódzki
Związek Spółdzielczości Pra
cy obejmie szkoleniem kwali
fikacyjnym ponad 400 osób.

Fot: Józef Lewicki

Tragiczny epilog miała bójka w

mieszkaniu Celiny Dudzik w Mię
dzybrodziu Bialskim (pow. Ży
wiec). Przebywający tam miesz
kaniec tej miejscowości 21-letni
Czesław Żątek, podezas sprzeczki
po pijanemu, uderzył ręką w

twarz 27-letniego Józefa Marty
niaka. Silny cios zwalił Marty
niaka z nóg. Padając uderzył on

głową w ławkę, ponosząc śmierć
na miejscu. Sprawca zabójstwa —

Czesław Żątek został zatrzymany
przez milicję do dyspozycji Pro
kuratury Powiatowej.

lepszych dyrygentów radzieckich
i w r. 1960 mianowany został I dy
rygentem i kierownikiem arty
stycznym orkiestry symfonicznej
Armenii.

Pod dyrekcją Durlana orkiestra
Filharmonii w Krakowie wykona
uwerturę do opery „Śpiewacy
Norymberscy” Wagnera oraz

„Obrazki z wystawy” Musorgskie-
go. Solistką koncertu będzie nasza

znakomita pianistka Barbara

Hesse-Bukowska, która odegra
koncert f-moll Chopina. Hesse-
Bukowska występowała ostatnio
z ogromnym powodzeniem w

Szwajcarii.

była najkłopotliwsza zguba w

tym okresie?
— Koń. W ogóle Biuro przecho

wywało swego czasu aż trzy ko
nie, ale za mnie był tylko jeden,
którego nikt nie odebrał. Zapro
siliśmy więc weterynarza, 'konia

obejrzał, stwierdził, że jest już
nieprzydatny i oddaliśmy go do
rzeźni.

— Co dzieje się, gdy roz
targnionym jest ktoś spoza
Krakowa?

Rzadko pisze do nas w tej spra
wie. Gdy wśród znalezionych rze
czy jest jakiś ślad — za pośred
nictwem urzędów pocztowych
szukamy właścicieli, aby zwrócić
im zgubę.

Dziękujemy p. Marii Wal
czewskiej za rozmowę i za-
ch ęcamy wszystkich, tych
którzy zgubili i tych, którzy
znaleźli do odwiedzenia Biu
ra Znalezionych Rzeczy. Cze
kają tam zegarki, rower,

piękny sweter i tysiące in
nych rzeczy, (mk)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

# 17.30 — KDK, zestaw filmów

oświatowych do nauki j. angiel
skiego. Jutro o 18.15 odczyt pt.
„Kariera handlarzy dymem” (ra
dioizotopy w naszym życiu) wy
głosi mgr inż. J. Huczkowski z

Instytutu Fizyki Jądrowej.
18 — Miejska Biblioteka Pub!.

18 Stycznia 59 — prelekcja Wł.

Maciąga pt.: „Nowe gatunki lite
rackie”.

4$ 18 — Krupnicza 22, St. Sta
nuch wystąpi z tematem „Młoda
proza hiszpańska”.

20.15 — Krak. Tow. Fotogra
ficzne, Stolarska 9, porady prak
tyczne dla fotoamatorów i zawo
dowców z prelekcją mgr T. Pe-

tryny pt.: „Zastosowanie obiekty
wów o zmiennych ogniskowych”.
A POZA TYM:

Wystawa malarstwa Witolda
Zacharewicza otwarta zostanie w

czwartek o godz. 12 w sali wysta
wowej w Rynku Gł. 25.

UJ hilku wierszach

Dzielnicowy Komitet SFBS

Kleparz dziękuje kierownic
twu i uczniom Szkoły nr 21

(pl. Matejki) za przekazanie
na rzecz SFBS 1.800 zł uzy
skanych ze sprzedaży maku
latury.

OTB w nowe} bazie
W przeddzień 1 maja br. Kra

kowskie Przedsiębiorstwo Trans
portowe Budownictwa przeniosło
się do nowej, pięknej bazy przy
ule Na Dołach 4, zbudowanej ko
sztem ok. 25 min zł. W uroczy
stym przekazaniu bazy udział

wzięli: I sekretarz KD PZPR —

J. Marzec, przedstawiciel KW
PZPR — Kaczmarczyk, sekretarz
Żarz. Okr. ZZ Prac. Bud. — Fu
dała i dyrektor KZB — Korec
ki. Uroczystość ta zbiegła się z

jubileuszem przedsiębiorstwa, któ
re obchodzi 10-lecie swego istnie
nia. W 1952 r. przedsiębiorstwo
dysponowało zaledwie dwu sa
mochodami i zatrudniało 250 o-

sób, a dzisiaj posiada blisko 400
samochodów i zatrudnia ok. 1000
osób. (W)

♦
M-letnl Zbigniew Zwarzany z

Jaworzna naładował zmajstrowa
ny przez siebie pistolet z drze
wa siarką i usiłował wystrzelić.
Podczas wybuchu doznał on obra
żeń głowy i rąk. w stanie cięż
kim przewieziono go do szpitala
w Krakowie. *

W miejscowości Smreków (pow.
Miechów) chuliganie obrzucili ka
mieniami pociąg osobowy, jadą-
cy w stronę Krakowa. W wa
gonach poleciały szyby. Milicja
zatrzymała podejrzanych o ten

wyczyn - 35-letniego Daniela Pa
łaca i 39-letniego Teofila Majchra
zamieszkałych we wsi Smreków.

Obaj byli w stanie nietrzeźwym.*

Podczas pełnienia służby w

dniu 26 kwietnia br. funkcjona
riusz MO znalazł przy ul. Siemi
radzkiego portmonetkę z pie
niędzmi. Właściciel portmonetki
proszony jest o odbiór zguby w

Komendzie Wojewódzkiej MO

przy pl. Szczepańskim 5 p. VI

pokój 120. (m)

Podróże kształcą
niestety
nie wszystkich

Grupa harcerek błąkała się
bezradnie w świąteczny wieczór
na rynku myślenickim w poszuki
waniu „swojego” autobusu PKS.

Bilety miały kupione wcześniej na

godzinę 19.50. Nikt jednak nie
umiał im powiedzieć, który to

autobus i skąd odchodzi. Ani o-

czekujący pasażerowie, ani kon
duktorzy, ani szoferzy, ani na
wet kasjerka. Pierwsza prawdzi
wa wiadomość którą zdobyły po
godzinie, brzmiała: autobus już
odjechał. Żeby więc wrócić do
Krakowa w tym samym dniu,
dziewczynki musiały: stoczyć wal
kę z tłumem mężczyzn, wdzie
rających się do wozów bez bile
tów, uniknąć rozjechania przez
beztrosko manewrujące po placu
autobusy i wreszcie po raz drugi
zapłacić za bilety.

Podróże kształcą. Szkoda jed
nak, że kształcą tylko pasażerów,
a nie odpowiedzialnych pracow
ników PKS, którzy każdy bałagan
zwykli od lat tłumaczyć „sezono
wymi szczytami”. (wł)

Zakłady Szklarskie

najlepsze
we współzawodnictwie

Krakowskie Zakłady Szklarskie

Przemyślu Terenowego otrzyma
ły sztandar przechodni Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa,
Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac.

Gosp. Komunalnej i Przemyślu
Terenowego oraz Krak. Zjedno
czenia Przeds. Państw. Przemy
słu Terenowego.

Załoga Krakowskich Zakładów

Szklą: skich uzyskała I miejsce we

współzawodnictwie międzyzakła
dowym o tytuł najlepszego przed
siębiorstwa przemysłu terenowe
go w skali naszego miasta. Plan

produkcji towarowej w II półro
czu irf61 r. został tam wykonany

Go~ ~ Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 18

„Elżbieta, królowa Anglii”
(zamkn.) . MODRZEJEWSKIEJ

19.15 „Fanfaron”. KAMERAL
NY 19.15 „Postępowiec w 3 ak
tach”. ROZMAITOŚCI 19.15

„Błękitny patrol”. LUDOWY

19.15 „Świętoszek”. RAPSODY
CZNY 17 „Pan Tadeusz”. MU
ZYCZNY 19.15 .^Krysia Leśni
czanka” (zamkn.). Pozostałe

teatry nieczynne.

Kina

APOLLO godz. 15.45, 18, 20.15

„Mieszkanie nr 8” (jug.) .

—

SZTUKA 15.45, 18, 20.15 „Po
ławiacze gąbek” (radź.). UCIE
CHA 15.45, 18, 20.15 „Żebro A-

dama” (USA). WANDA 15.45,
18, 20.15 „A lasy wiecznie śpie
wają” (austr.) . WARSZAWA

15.45, 18, 20.15 „Piękna Lauret-
ta” (NRD). WOLNOŚĆ 15.30, 18,
20.30 „Gigi” (USA). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Mi
łość należy cenić” (radź.) .

—

KRAKUS (Krasińskiego 13)
15.45, 18, 20.15 „Zuzanna i

chłopcy” (poi.). MŁ. GWAR
DIA (Lubicz 15) 15.30, 18.30

„Romeo i Julia” (ang.). —

WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 „Komedianty” (poi.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1)
15.45, 18, 20.15 „Szklany zamek”

(fr.). KLEPARZ (Lubelska 27)
16, 18, 20 „Mezalians” (węg.).
WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Żegnajcie gołębie” (radź.). —

MASKOTKA (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.30, 19.30 „Bitwa o

Kozi Dwór” (poi.). MINIA
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci; 16 „Kronika
wielkiej budowy” i in.; 17, 19

„15.10 do Yumy” (USA). CHE
MIK (Borek Fał.) 19 „Profesor
Mamlock” (NRD). DOM ŻOŁ
NIERZA (Lubicz 48) 15.45
„Skłóceni z życiem” (USA). —-

KULTURA (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 „Proszę za mną” (fr.) .

—

MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Przygoda w niebie”

(bułg.). ROTUNDA (3 Maja 5)
16, 18 „Wszędzie żyją ludz ti”

(CSRS). TĘCZA (Praska 52)
19.30 „Martwe dusze” (ZSRR).
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka) 17, 19 „Kozacy” (radź.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID 15.45, 18, 20.15

„Drugi brzeg” (poi.) . M. SA
LA 15, 17, 19 „Hatifa” (NRD).
ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Sekretarz
Rajkomu” (radź.). M. SALA 15,
17, 19 „Alicja w krainie cza
rów” (USA). SFINKS (Maja
kowskiego 2) 16, 18, 20 „Daleki
ukochany” (radź.). KOLORO
WE (Czyżyny) 18 „Przygoda na

Mariensztacie” (poi.). BALLA
DYNA 18 „Gorsza miłość”

(węg.) .

Telewizja
ŚRODA. Godz. 9.30 „Milion”

— film fr. 11 Progr. dla kl.

VIII—X. 16.30 „XV wyścig Po
koju” — trans, z Berlina. 18

Dla dzieci — Zrobimy to sami.

18.15 Na pólkach księgarskich.
18.25 Wszechnica TV: „Arcy
dzieło” — transm. z Krakowa.

19 Dziennik. 19.25 Finał Pucha
ru Europy w piłce nożnej —

„Benfica” Lizbona — „Real”

Madryt. 21.15 ,,Nasz wiek XX”

— progr. publ. 21 .50 Wiadomo
ści. 21 .55 „My i nasze dzieci”

— felieton.

CZWARTEK. Godz. 11 „Hi
storia” dla kl. VL 16 „Wyścig
Pokoju” — Berlin—Lipsk. 17 .40

PKF. 17 .50 Dla dzieci „A co

w 114,7 proc., wartość produkcji
ponadplanowej w tym okresie wy
niosła prawie 3 min zł. W porów
naniu z II półroczem 1960 r. war
tość produkcji w t^m przedsię
biorstwie wzrosła o ks,2 proc. Naj
lepsza w zakładach okazała się
wytwórnia mechaniczno-optyczna
„Opticon”.

II miejsce we współzawodnic
twie między przedsiębiorstwami
przemysłu terenowego zdobyły
Krakowskie Zakłady Odzieżowe
PT „Strój”, a III miejsce — Kra
kowska Fabryka Farb i Lakierów
PT. We współzawodnictwie bra
ło udział 16 przedsiębiorstw, (m)

dalej”. 18.05 Klub Myszki Mi
ki. 18.55 „Człowiek — istota

krucha”. 19.30 Dziennik. 20 Fel.

kultur. 20.20 „Tajemnica szy
fru” film. rum.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji redak
cja nie bierze odpowiedzial
ności.

Wystawy-Huiea
WAWEL: „Wschód w Zbio

rach Wawelskich” (godz. 9 do

14.30); KOMNATY (9—15). ET
NOGRAFICZNE, pi. Wolnica
(91-15). HISTORYCZNE, Jana

12 „Zbiory z dziejów m. Kra
kowa” (11—19). SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański 9, „Polska
sztuka cechowa” (10—15). AR
CHEOLOGICZNE, Jana 22,
„Wystawa archeologii pol
skiej”. SENACKA 3 „Pokaz
sztuki śródziemnomorskiej i

starożytnej” (10—14). STARA

BOŻNICA, Szeroka (12—20). —

PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13). PAŁAC SZTUKI,
pl. Szczepański 4, „Wystawa
rzeźb T. Ostaszewskiego”. —

MIEJSKA BIBL. PUBL., Fran
ciszkańska, „Wystawa poświę
cona Ignacemu Fikowi” (12 do
17). KRZYSZTOFORY, Szcze
pańska 2, „Wystawa A. S. Ko
walskiego” (11—18). DOM PLA
STYKÓW, Łobzowska 3, „Gra
fika bułgarska” (10—18). BIBL.

MIEJSKA, ul. 18-go Stycznia
59, „Wystawa prac plastyka J.

Wejdmana” (13—20).

Syżury
INTERN., CHIRURG., OKU-

LIST., NEUROLOG.: Prądnic
ka 37. LARYNGOL.: Kopernika
23. GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Wola

Justcwska.

POGOT. MO teł. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RA-

TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓ
RZA tel. 225-55. N . HUTA:

POGOT. MO tel. 411 -11 . PO
GOT. RATUNK. teL 422-22 .

STRAŻ POŻ. tel. 433-33 .

—

PUNKTY INFORM. O USŁU
GACH tel. 0-11, N. HUTA tel.

419-16.

Ołplehi
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Dłu

ga 88, Kościuszki 18, Pstrow
skiego 27. NOWA HUTA: A.

Struga 36.

‘Radio
NA SKODĘ

Godz. 17 .00 Wyścig Pokoju.
17.05 Dziennik kr. 17.20 Wyścig
Pokoju. 18.30 Wiadomości. 18.50
Aud. oświatowa (Kr.). 19.05 Mu
zyka i aktualności. 19.30 „Czar
ne światło” słuch, wg Rzeza-
cza. 21.00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport, 21.40 Ork.
tan. 22.10 Aud. lit. 22 .45 „Mło
dzi kompozytorzy polscy”. 23.50
Wiadomości.

NA CZWARTEK

Godz. 7.30 Dziennik. 8.35 Kurs

jęz. franc. 8 .50 Ork. smyczko
we. 10.30 „O teatrze szkol
nym”. 10.50 Muzyka film. 11 .00

Wyścig Pokoju Berlin—Lipsk.
12.00 Wyścig Pokoju. 12 .15 Mu
zyka ludowa. 13.25 „Faraon”
pow. Prusa. 13.45 „Błękitna
sztafeta”. 14.00 Wyścig Pokoju.
14.05 Mozaika melodii. 15.00

Wyścig Pokoju. 15.35 „Uczymy
się recytować”. 16.15 Wyścig
Pokoju.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. nacz. I sekretariat 246-78. sekretarz odp. 580-93 dział miejski 1 Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
542-53. Poza tym centrala 23560-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, 40-zecernla, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW rasa” Kraków, ul. Wiślna 2. tel. 558-62, 588-41, 595-40.
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12 .50 zł, kwartalnie 37.50 zł, półrocznie 75 zł, rocznie 150 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy poeztowe nadawczo-oddaweze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury i oddziały
»Ruchu” (nie kioski) do 15 każdego miesiąca, na miesiąc następny. Zgłoszenia na prenumeratę zagraniczną przyjmuje PK.WZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46, nr pro 1-6-100024. nr telef. 84-958, OGŁOSZENIA

Przyjmuje: Biuro Ogłoszeń, Kraków, Wiślna 2, tel. 553-40 oraz punkty: Tarnów, ul. Krakowska 23, tel. 650, Nowy Sącz, uL, Jagiellońska 10, teL 501, Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 859, Nowa Huta,
centralny - Klub Międzynarodowej Prasy i. Książki, j teL 41-7-50. żywiec, Kościuszki SI. tel, 17S. Zakopane. Dom Jurysty, Kluk MF1K.DruK.,; Krakowska Drukarnią Prasowa, Kraków. Wielopole i. N—26
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TO NIC, że chłodno, że chwilami sypie
Ten dzień i tak zawsze

P
P
P

I
P4
i

nawet śnieg.
Ten dzień i tak zawsze symbolizuje słońce i radość.
Pierwszomajowy pochód w Krakowie trwa.,.. Ulica Ba
sztowa jest sercem całej manifestacji. Tu wzdłuż try
buny honorowej uczestnicy pochodu równają krok, tu

sypią się naręcza kwiatów.
Wśród ludzi poruszenie! Nadchodzi oczekiwana ko

lumna sportowców. Z niesłabnącą siłą grzmią oklaski.
Pochód młodości i tężyzny fizycznej, zdrowia i piękna —

otwiera grupa działaczy z przew- KKKFiT J. Mareckim,
przew. Rady KFiS WKZZ J. Krejczą oraz dr Lust-
gartenem i prezesem Cracouii mgr F. Mieleckim na cze
le. Przed nimi wielki transparent:

„Sportowcy w pierwszym szeregu budowniczych so
cjalizmu”.

I płynie teraz niekończącą się rzeką różnobarwny pochód
tych, których występy na zielonej murawie, na wodnych szla
kach, na trasach, czy w halach sportowych, gromadzą tysię-

widzów. Imponująco przedstawia się grupa aka-
wśród nich wioślarże, siatkarze, koszykarze. „Na-
naszym celem” — głosi hasło na

p
p
p
P

l'

czne rzesze

demików, a

uka 1 sport
sparentów.

Nowe oklaski... To na cześć Cracovii, której
liczniejsza w tym pochodzie młodości. Liczne

karzy maszerują pod wodzą swego opiekuna
I. Książka. Pośród lasu szturmówek odnajdujemy znajome twa
rze z boiska. Są doskonali strzelcy, są szermierze, kolarze i inni.

Niech żyją wiślacy! — pada okrzyk z tłumu. Niech żyją! —

podchwytuje trybuna i cała ulica. Na czele poczet honorowy,
a sztandar niesie reprezentant Polski w piłce ncżnej — Wł .

Kawula. Idą członkowie prezydium i zarządu Towarzystwa.
Prężą się sylwetki działaczy, ludzi dźwigających niejednokrot
nie na sobie piąty czy szósty krzyżyk. Ale maszerują dziar
sko — to byli sportowcy, mistrzowie! Dziś dają przykład mło
dym. A wśród tych ostatnich nie brakuje nikogo. Swoj^i por
cję braw z loży honorowej — gdzie jest także ich prezes płk.
St. Żmudziński — otrzymują piłkarze ligowi za swe ostatnie

zwycięstwo w Szczecinie i na zadatek następnego... nad Odrą.
Oklaski towarzyszą następnym.

Sztandar WKS Wawel mieni się złotem i zielenią. W czo
łówce klubu rewia urody i wdzięku w wykonaniu wicemi
strzowskiej drużyny koszykarek. Są i hutnicy, których sztan
dar niesie mistrz ringu — Jędrzejowski, a dalej cała ligowa
dziesiątka.

Po turystach maszerują sportowcy robotniczego Podgórza.
Brawa dla Garbarni i Korony! I znów na czele grupa działa
czy i trenerów, a dalej gęste szeregi, z których patrzą na nas

roześmiane twarze młodzieży, wśród której w rówmej kawalka
dzie jadą na rowerach wychowankowie Wandora. Może nie

którzy z nich wystąpią niedługo w reprezentacyjnych tryko
tach na trasach Wyścigu Pokoju.

Teraz co jakiś czas . przecierają się chmury 1 przyświeca
słońce. Ten nieodłączny rekwizyt 1-Majcwych pochodów to
warzyszy przemarszowi wioślarzy spod znaku KKW-29, hoke
istom i szkółce łyżwiarskiej „Olszy”, żużlowcom „Wandy” 1

innym. Nieustanne brawa i okrzyki£na cześć sportowców to
warzyszą defiladzie dalszych grup, idą zawodnicy „Dębskiego”,
„Bronowickiego”, RKS „Legii”, „Nadwiślanu”, „Dębnickiego”,
„Prądnickiego”. W szeregach tych kroczą następcy dzisiej
szych mistrzów i rekordzistów.

Kolumnę sportową i cały barwny, imponujący po
chód zamykają motorowcy, modelarze i krótkofalowcy
z LPŹ. Na kolorowych planszach wypisany jest dorobek
ich działalności, a na twarzach radosny nastrój.

Pochód młodości skończ ty! Do zobaczenia podczas
kolejnej manifestacji tężyzny
lenia w 1-Majowym Święcie.

jednym z tran-

grupa jest naj-
zastępy tramp-
i wychowawcy

fizycznej młodego poko-

p
p
p

p
pł
p
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płk H. Reymana XXXXXXXXXX9OCXXXXXXXX9CCXXXXXXXXXXXXXXXXXX!

CENTRALNYM punktem 1-Majowych imprez sportowych w

podwawelskim grodzie był Stadion Cracovii, gdzie w godzinach
popołudniowych odbyło się interesujące spotkanie piłkarskie
pomiędzy Cracoyią a reprezentacją młodzieżową Krakowa. Mecz

wygrały „Orlęta” 3:1 (1:1). Bramki zdobyli, dla zwycięzców:
Śmiałek 2 i Kmiecik 1, dla pokonanych — Antczak. Sędziował

po. Ignaszewski. Widzów ok. 5

min. — Michno, nie
za dwie przepuszczone

tysięcy.

■

ponosi winy
bramki,

(JAF)

Nieoczekiwane

zwycięstwo
piłkarzy Rucha

W ZALEGŁYM spotkaniu O
mistrzostwo I ligi piłkarze mi
strza Polski — Górnika Zabrze

przegrali nieoczekiwanie na

Stadionie Śląskim z chorzow
skim Ruchem 1:3 (1:1). Bramki

zdobyli: dla Ruchu — Kas
przyk, Polok i Lerch a dla
Górnika — Szołtysik.

CRACOVIA: Stroniarz (Michno)
— Durniok, Rewilak, Szymczyk —

Buda, Mikołajczyk (Pukała) — No
wak (Frasek), . Tarczyk, Pietrasiń-

ski, Antczak (Poprawski), Frasek

(Marciniak).
„ORLĘTA” KRAKOWA: Cygan

— Rodak (Burner), Konopka, Ku
charczyk — Warmus, Zalman —

Lach, Śmiałek, Kmiecik, Jagiel-
czuk, Szmatloch (Studnicki).

Mecz był interesującym widowi
skiem, chociaż tylko okresami

gra stała na dobrym poziomie.
W przekroju całego meczu „Orlę
ta” wygrały zasłużenie. Trzeba

jednak zaznaczyć, że Cracoyia nie

wystąpiła w swym najsilniejszym
składzie a i niektórzy z tych, któ
rzy grali — wyraźnie się oszczę
dzali, nie chcąc narazić swych nóg
na ewentualną kontuzję w przede-

Audycja „Echa-

A oto aktualna tabela gru-

Py A:

1. Górnik 5714:8
2. Legia 577:5
3. Ruch 5610:9
4. Zagłębie 5 5 13:10
5. Gwardia 547:8
6. ŁKS 547:11
7. Cracoyia 414:11

*

W rozegranym w

spotkaniu piłkarskim o Puchar

Polski (pierwszy rzut) KS Mie
chów przegrał z PEKAES Dębic
ki 4:7 (2:3). Bramki dla Dębic
kiego zdobyli: Ziembiński, Weso
łowski i Matyjak po 2 oraz Maśle-

jak 1.

Miechowie

Fragment spotkania piłkarskiego
Cracoyia—młodzieżowa reprezen
tacja Krakowa. Szymczyk w wal
ce o piłkę z Lachem. Z lewej Mi
kołajczyk.

Wszystkie zdjęcia:
J. LEWICKI

dniu bardzo ważnego meczu z

Gwardią w Warszawie.

Po kilku próbnych akcjach w 15
min. ostry atak wybrańców kapi
tana związkowego Kr. OZPN —

płk H. Reymana zakończył się
bardzo silnym strzałem Śmiałka,
przed którym musiał skapitulo
wać Stroniarz. Teraz biało-czer
woni przenoszą grę pod bramkę
Cygana a w 29 min. po ładnej
akcji całej piątki ofensywnej,
Antczak z bliskiej odległości zdo
bywa wyrównującą bramkę.

Po zmianie stron następuje kil
ka zmian w obu zespołach. Chwi
lami znów gra nabiera szybkiego
tempa. W 58 min. Mikołajczyk od
daje piękny strzał z 25 m ale pił
ka odbija się od poprzeczki i wy
chodzi na aut. W okresie wyrów
nanej gry „Orlęta” zdobywają
drugą bramkę, której strzelcem

jest Kmiecik. W końcówce gospo
darze zwalniają grę, co wykorzy
stują przeciwnicy a kolejny efek
towny strzał. Śmiałka przynosi 3

bramkę dla reprezentacji.
W kadrze młodzieżowej Krako

wa, która przygotowuje się do

występów w Pucharze Przewor
skiego, najlepszym zawodnikiem

był wiślak — Śmiałek, który za
czyna grać jak tuż przed złama
niem nogi w ubiegłym sezonie.
Dzielnie sekundowali mu obydwaj
pomocnicy, stoper Konopka i Cy
gan w bramce. U pokonanych do
skonałą partię rozegrał Szymczyk,
który chwilami całkowicie zasza
chował znajdującego się w do
brej formie Lacha, oraz stoper Re
wilak i Stroniarz w bramce. Za
stępujący tego ostatniego od

i

PRZYPOMINAMY, że dziś

(tj. w środę 2 bm.) przez głoś
nik zainstalowany na budyn
ku redakcyjnym „Echa Kra
kowa” (róg ul. Wiślncj i Ryn
ku) nadawać będziemy komu
nikaty i transmitować zakoń
czenie pierwszego etapu XV

Wyścigu Pokoju. Komunikaty
rozpoczniemy nadawać o godz.
14.30.

międzynarodowym spotkaniu gimnastycznym

Ip
p
p
p
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Mii

W WYPEŁNIONEJ po brzegi
publicznością hali Korony roze
grane zosfałó wczoraj międzyna- 1

rodowe spotkanie gimnastyczne ,

juniorek w układzie dowolnym i

klasy mistrzowskiej, pomiędzy re- |

prezentacjami, Berlina i Krakowa.
Mecz, po ciekawym i wyrówna
nym przebiegu poszczególnych
konkurencji, zakończył się zwy
cięstwem juniorek krakowskich
183,6:182,3. Najciekawszą i stojącą

•///•,//•///•///•///•///•///•///•///•///

j. frAndofert
Efektowną grupę w pochodzie

stanowili sportowcy WKS Wawel.
Na zdjęciu czołowe koszykarki
polskie — Szostak i Twardosz.

I

nożnej Zagłębie

przed
Biolo-

Ze sportu
studenckiego ł

W ramach Spartakiady Tysiąc- p
lecia, studenci Uniwersytetu Ja-p
giellońskiego zorganizowali mię-a
dzywydziałowe zawody pływać- j
kie. W łącznej punktacji 9 roze- \

granych konkurencji pierwsze’
miejsce zajął wśród mężczyzn J

Wydział Prawa przed wydziałami: V

Matemaftyczno-Fizyczno-Chemicz- (1
nym, Filologią, Historią i Biolo-

gią. W konkurencji kobiet triuń' p
fował Wydział Filologii,
Mat.-Flz.-Chem., Prawem,
gią i Historią.

Po dwóch konkurencjach Spar-
takiady (siatkówka i pływanie)
prowadzi Wydział Mat.-Flz.-
Chem. 170 pkt., przed Filologią
160 pkt. i Prawem 150 pkt.

2 maja rozpocznie się kolejna
konkurencja Spartakiady — tur
niej piłki nożnej.

na najwyższym poziomie konku
rencją były ćwiczenia wolne. Re
prezentantki Krakowa Ablewicz i

Wólczańska, które w tej konku
rencji zajęły dwa pierwsze miej
sca, uzyskały najwyższe noty w

całym spotkaniu — Ablewicz 9,6,
Wólczańska 9,55 pkt.

W punktacji indywidualnej
pierwsze miejsce zajęła Heritz

(Berlin), przed Ablewicz. Należy
zaznaczyć, że krakowianka Apo
stolska po trzech konkurencjach
była na drugim miejscu, ustępu
jąc Heritz tylko o 0,25 pkt. Nie
stety w ostatniej konkurencji —

ćwiczeniach wolnych, przy wy
konywaniu przewrotu podparła
się rękami i uzyskała słabszą no
tę 8,85 pkt, zajmując w ostatecz
nej punktacji trzecie miejsce. A
oto wyniki indywidualne: 1. He
ritz (Berlin) 37,5 pkt, 2. Ablewicz

(Kraków) 37.3 pkt, j. Apostolska
(Kraków) 36.6 pkt, 4. Zeman (Kra
ków) 36,5 pkt, 5 i 6. ex aequo Wól
czańska (Kraków) i Piórkowski

(Berlin) po 36,4 pkt. (KAS)
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Łucznictwo
NA BOISKU KS Łączność ro

zegrają zoót .ły zawody łucznicze.
Wśród kobiet pierwsze miejsce za
jęła Wojdyło (Łączność), a wśród

mężczyzn zwyciężyli: w katego
rii seniorów Zięba (KS Energe
tyka), wśród juniorów Janik (LZS
Kmita)' a wśród młodzików Przy
bylski (Łączność).

piłkarskim Cott-

miej stówa Stal

CHORZÓW. W międzynarodowym meczu piłki
Sosnowiec zremisowało z Rapidem Bukareszt 1:1.

POZNAŃ. Juniorzy Poznania pokonali w meczu

bus (NRD) 4:0.
RZESZÓW. W towarzyskim meczu piłkarskim

zremisowała ze Stalą Mielec 1:1.
ZAKOPANE. Na Kasprowym Wierchu odbyły się zawody w sla

lomie gigancie o puchar „Sztandaru Młodych”. Puchar zdobyła
drużyna MKS Zakopane.

CZĘSTOCHOWA. W I eliminacji do mistrzostw Polski Go-kartów

zwyciężył Kiełbania (Radom). a

ŁÓDŹ, w towarzyskim meczu piłkarskim ŁKS zremisował zć
Startem Łódź 1:1.

PIERWSZY

Wyścigu Pokoju”
trasie z Krakowa do Wieliczki
i z powrotem zakończył się
zwycięstwem Płonkowskiego w

czasie 43,56, prz«d Kolasiewi-
czeni i Leśniowskim. Startowa
ło 44 zawodników.

Wyścig rozegrano w trud
nych warunkach, podczas sil
nego wiatru i padającego de
szczu. Rewelacyjnie pojechał
zdobywca 2 miejsca, 16-letni

Ryszard Kolasiewi.cz, który mi
mo defektu i jazdy na obcym
rowerze, przegrał do zwycięz
cy zaledwie o pół koła. Orga
nizacja imprezy — sprawna.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Dobre wyniki lekkoatletów
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AZS wygrywa sześciomecz

krakowskich ligowców
Z OKAZJI Pierwszomajowego

Święta zespoły lekkoatletyczne na
szego okręgu rozegrały na stadio
nie Cracovii interesujący sześcio-
mecz przy udziale reprezentantów
AZS, Cracoyii, Olszy, Tarnovii,
Wawelu i Wisły.

W łącznej punktacji zdecydowa
ne zwycięstwo odniósł zespół
AZS, uzyskując 132 pkt. Dalsze

miejsca zajęły: 2. Cracoyia 88 pkt,
3. Wisła 80 pkt, 4. Wawel 60 pkt,
5. Olsza 59 pkt, 6. Tarnovia 45 pkt.

Mimo przenikliwego zimna i po
czątku tegorocznego sezonu lek
koatletycznego, plonem zawodów

jest kilka zupełnie dobrych wy
ników. I tak wśród kobiet Jani-
szewska-Sobota (AZS) przebiegła
100 m w 12,3 sek., Owczarek (AZS)
skoczyła wzwyż 155 cm a w kon
kurencjach mężczyzn Cyruliczek
przebiegł 100 m w 10,7 sek., Ko
łodziejczyk (Cracoyia) uzyskał w

biegu na 110 m ppł 14,7 sek., So
bota (AZS) skoczył wzwyż 195 cm,
a Sukiennik skoczył w dal 6.83 m.

A oto wyniki
konkurencji: KOBIETY — 100
— 1. Sobota (AZS) 12,3 sek.,
Kądziołka (Wisła) 13,0 sek., 400
— 1. Broda (Wawel) 1.04,3 min.,
Żółkoś (Olsza) 1.06,5 min.,
PPł
2
skok wzwyż — 1.

poszczególnych
m

2.
m

2.
80m

t — 1 . Szczupak (AZS) 11,9 sek.,
Pulkowska (Wawel) 12,7 sek.,

Owczarek (AZS)

155 cm, 2. Jasińśka (Wawel) Ml

cm, rzut dyskiem — 1. Figwer
(AZS) 38.81 m, 2. Pochopień (Cra
coyia) 35,00 m, pchnięcie kulą —

1. Figwer (AZS) 12,30 m, sztafeta
4X100 m — AZS 50,6 sek., 2. Wa
wel 52,1 sek. MĘŻCZYŹNI — 108
m — 1. Cyruliczek (Cracovia) 10,7
sek., 2. Cybulski (Wawel) 10,9 sek.,
200 m — 1. Cyruliczek (Cracovia)
22,3 sek., 2. Szczerba (AZS) 22,5
sek., 400 m — 1. Wolf (AZS) 51,1
sek., 2. Buczyński (Wawel) 51,9
sek., 800 m — 1. Błaszczyk (AZS)
1.58,6 min., 2. Lechowicz (Craco
yia) 1.59,2 min., 1500 m — Klima

(AZS) 4.15,1 min., 2. Skudrzyk
(Cracoyia) 4.16,6 min., 3 km — 1.
Czarnecki (Olsza) 9.05,0 min., 2.
Brańka (AZS) 9.18,6 min., 110 m

ppł — 1 . Kołodziejczyk (Cracoyia)
14,7 .sek., 2. Król (AZS) 15,1 sek.,
skok w dal — 1. Sukiennik (AZS)
6.83 m, 2. Oszywa (Wisła) 6,55 m,
skok wzwyż — 1 . Sobota (AZS)
195 cm, 2. Zapart (Wisła) 180 cm,
skok o tyczce — 1. Sztolf (Craco
yia) 380 cm, 2. Sowa (Wisła) 370
cm, rzut dyskiem — 1 . Rusin

(AZS) 41,32 m, 2. Gorgoń (Wisła)
41.04 m, rzut oszczepem — 1 . Jo-

chymek (Olsza) 61,16 m, 2. Lasak

(Cracoyia) 57,22 m, pchnięcie ku-
Kita (Olsza). 13,52 m, 2.
(Wisła) 12.74 m, sztafeta

— 1. AZS 43,2 sek., 2.

43,9 sek.

lą-1.
Michalik
4X100 m

Cracoyia

Ze świata
BRATYSŁAWA.

W międzypań
stwowym meczu

tenisowym Cze
chosłowacja prze
grała z Węgrami
1:4.

MADRYT,
dwóch

wyścigu
skiego
Hiszpanii prowa
dzi Altig (NRF).

AMSTERDAM.

W dniu dzisiej
szym rozegrane
zostanie tu fina
łowe spotkanie
piłkarskie o klu
bowy Puchar Eu
ropy pomiędzy

pięciokrotnym
zdobywcą
trofeum

lem Madryt i ob
rońcą pucharu
Benficą . (Lizbo
na).
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